
jednym szeregu z Komsomołem młodzież polska walczy o pokój

W dniu inauguracji Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej (7 bm.) 
rspoleczeństwo polskie dało manifestacyjny wyraz pamięci o boha­
terstwie żołnierzy radzieckich poległych w walkach o wolność Pol-
'pod pomnikiem poległych. — Na zdjęciu u dołu: Składanie wień-

Rok V Nr 309 (1447) 
W y d a n i e  A C zw artek, dnia 9 listopada 1950 r.

D z i ś  6 s t r o n  
C e n a  15 g r o a iy

Zacieśnia się przyjaźń i braterstwo
z  narodami Związku Radzieckiego
W  c a ły m  k ra ju  r o z p o c z ą ł  s ię  M ie s ią c

Pogłębienia P r zy ja źn i Polsko-Radzieckie]
WARSZAWA (PAP). Pod znakiem spotęgowania wal­

ki o pokój światowy poprzez jeszcze większe zacieśnienie 
więzów przyjaźni i braterstwa z potężnym Związkiem 
Radzieckim, popularyzowania roli ZSRR w obronie po­
koju oraz bliższego zapoznania najszerszych rzesz społe­
czeństwa polskiego z pomocą, jaką nam Związek Ra­
dziecki udziela w realizacji Planu 6-letniego — rozpoczął 
się w kraju Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej.

W okresie przygotowań do obchodów Miesiąca pow­
stały setki nowych kół TPP-R oraz kursów języka rosyj­
skiego. Rozpoczął sie festiwal filmów radzieckich. Otwarte 
zostały wystawy, obrazujące pracę i walkę narodów 
ZSRR pod kierownictwem Wielkiego Stalina o pokój 
i szczęście ludzkości.

■ Poznań. W Muzeum Naro­
dowym otwarto wystawę pt. 
„Stalin chorąży pokoju". Wysta­
wa interpretuje problematykę 
epokowych przemian, jakie do­
konują się w dziejach świata 
dzięki nieomylnemu kierownic­
twu Wszechzwiązkowej Kornu- 
nistyozmej Partii (bolszewików), 
działającej w myśl genialnych

Prezydent R .P. dokona! otwarcia wystawy 
„Radziecko -  polskie braterstw o broni"

Zaciekłe walki
w Korei

[MOSKWA (PA P). Agencja 
m  donosi: W ‘ komunikacie 
wodztwa Naczelnego Armii 

'Udowej Koreańskiej Republi- 
r^Mowo-Demokratycznej, z 8 

• Podano, że na wszystkich 
frontu Wojska armii 

Mjwej w dalszym ciągu pro- 
enn aktywne działania wo-
rtańSCi-Wk\ w?j?kora, ame Hgwam 1 połudmowo-kore-

M  linii rzeki Czongczon woj- 
!ewfrmii, lud°wej toczyły za- 
;a4a?.w?1M * wojskami amery

1 w dalszym li-
ielskie*^ oddzia,y nieprzyja- 

otoczone na północ od 
ii ‘ wschodnim wybrze- 
h lJL  P o ^  od Hamhyng, 

3  1 Sengczin walki to- 
otychczasowych

towane wspólnie przelaną 
krwią na polach bitew z na­
jeźdźcą faszystowskim bra­
terstwo broni naszrg.j Łubo­
wego Wojska i Armii Radziec 
kiej jest nierozerwalne, jest 
to bowiem braterstwo idei 
oparte na wspólnocie dążeń 
1 zadań.

Głównym celem wystawy 
jest właściwie ukazanie tego 
ideologicznego podłoża bra­
terstwa broni naszych armii, 
unaocznienie, że walka, którą 
prowadziliśmy u boku ZSRR, 
zarówno w ramach I-ej Armii 
jak w szeregach Gwardii Lu 
dowej czy Armii Ludowej, 
była walką o Polskę sprawie 
dliwą, Polskę Ludową, że 
walką tą kierowali komuni­
ści, że Związek Radziecki i 
jego Armia były naszym kla­
sowym sojusznikiem.

Nicią przewodnią wystawy, 
którą Ludowe Wojsko Pol­
skie przygotowało dla uczcze­
nia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, jest kierow­
nicza rola Towarzysza Stalina 
w dziele zwycięstwa nad hi­

tleryzmem, w dziele wyzwo­
lenia Polski.

Niechże wystawa ta będzie 
skromnym hołdem 1 naszego 
żołnierza dla Tego, pod któ­
rego naczelnym kierownic­
twem walczyły dywizje nasze 
w czasie wojny, a który dziś 
przewodzi nam w walce o po 
kój“.

Otwarcia wystawy dokonał 
Prezydent RP Bolesław Bie­
rut. Następnie Prezydent RP 
i wszyscy przybyli zwiedzili 
sale wystawowe.

Wystawa Radziecko -  Pol­
skie braterstwo broni“ przed­
stawia w dokumentarnych 
zdjęciach, mapach, wykre­
sach, oraz oryginalnxph doku 
mentach, dotyczących histo­
rycznego okresu lat 1939-1945, 
zwycięską pełną chwały dro­
gę, jaką przeszła bohaterska 
Armia Radziecka i walczące u 
jej boku Ludowe Wojsko Pol 
skie w walkach o wyzwole­
nie ludów Europy spod ja ­
rzma faszyzmu hitlerowskie­
go__________________________

idei i wskazań Stalina. W dwu 
reprezentacyjnych salach Mu­
zeum Narodowego rozmieszczo­
no eksponaty, fotografie i obra­
zy, ilustrujące nieugiętą i kon­
sekwentnie rewolucyjną działa! 
mość Wielkiego Bojownika o 
sprawiedliwość społeczną od je­
go młodzieńczych porywów, aż 
po obecny etap walki o pow­
szechny potkój.

■ Rzeszów. W całym woje­
wództwie zorganizowano 161 
nowych kół TPP-R, z czego na 
terenie wiejskim 85. Przybyło 
5316 nowych członków. W toku 
akcji uświadamiającej dia człon 
ków.kół wiejskich, robotniczych 
i szkolnych wygłoszono 1472 od 
czyty. Rozpoczęło prace 11 kur­
sów jeżyka rosyjskiego.

h Bydgoszcz. Z okazji rozpo­
czynającego się „Miesiąca" od- 
_byłv sie - odczyty: a) w za­
rządzie wojewódzkim ZMP — 
na temat żyda młodzieży w 
Związku Radzieckim i b) w 
Aleksandrowie - Kujawskim — 
na temat „Lotnictwo Kraju 
Rad“.

Praoownicy biblioteki miej­
skiej zorganizowali wystawę 
„Słowo drukowane w walce o

W trzech salach biblioteki 
zgromadzono szereg ekspona-

tow, obrazujących tworczosc wy 
bitnych pisarzy postępowych. 
Specjalny dział poświecono pra 
com wielkich wodzów Rewolucji 
Październikowej — Lenina i 
Stalina.

■ Kraków. Państwowe teatry 
dramatyczne wystąpiły z pre­
mierą „Obcego Cienia" K. Si­
monowa i— sztuki — wyróżnio­

nej nagrodą stalinowską. „Obcy 
Cień", porusza zagadnienia czuj 
ności klasowej i  socjalistyczne­
go stosunku <ło pracy. Publicz­
ność przyjęła sztukę z enituzjaz-

■ Szczecin. W większości gro­
mad województwa zorganizowa­
no kursy języka rosyjskiego. 
Umożliwią one ludności wiej­
skiej zapoznanie się w oryginale 
z olbrzymimi zdobyczami rol­
nictwa radzieckiego oraz z piefc 
ńem radzieckiej literatury.
• Kursy cieszą się dużą popu-

P orty  fr a n c u s k ie

bazam i am erykańskim i
GENEWA (PAP) Społeczeń­

stwo francuskie dowiedziało 
się za pośrednictwem rzecznika 
armii amerykańskiej w Niem­
czech o podpisaniu układu mię 
dzy rządem francuskim i de­
partamentem wojny USA o 
prawie wykorzystania portów 
francuskich Bordeaux i Laro- 
chelle-Pallice jako „baz dodat­
kowego zaopatrzenia" dla a- 
nerykańskich wojsk okupacyj­
nych. Wiadomość ta  została po 
twierdzona przez rzecznika 
francuskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych.
Na mocy podpisanego układu 

Stany Zjednoczone w praktyce 
nabywają prawo eksterytorial- 
ttości ' we wspomnianych por­
tach francuskich. Amerykanie 
będą mogli utrzymywać tam 
odziały wojskowe. Już w chwili 
obecnej we wspomnianych por­
tach przebywa około 900 woj­
skowych amerykańskich. Licz­
ba ta zostanie powiększona do 
3 tysięcy.
W związku z powyższą wiado

mością, dziennik „Humanite1* 
pisze: „Imperialiści amerykan 
scy uzyskali prawa, które do­
tychczas zastrzegały sobie pań 
stwa imperialistyczne w kolo­
niach. F rancja została sprowa­
dzona do rangi państwa oku­
powanego, czego dowodem jest, 
że wiadomość o podpisaniu u- 
kładu została podana za po­
średnictwem oficera amery­
kańskiego".

Red. Brodzki
otrzymał wizę

na sesję ONZ
WARSZAWA (PAP). Jak  

się dowiadujemy red. Stani­
sław Brodzki otrzymał dn. 8 
bm. wizę wjazdową do USA 
na V sesję Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo-

Przemówienie Zofii Dzierżyńskiej do słuchaczy polskich

Zwycięstwo Rewolucji
p rz y n io s ło  w o ln o ś ć  

wielu narodom Europy i Azji
MOSKWA (PA P). W związ­

ku z rozpoczęciem Miesiąca Po 
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, wybitna działacz-

Zobowiązania wykonane! 
meldują pracujący całej Polski

Pół miliona łon węgla ponad plan
w y d o b y li g ó rn ic y

WARSZAWA (PAP). — 
Pracujący całej Polski nad­
syłają tysiące meldunków o 
wykonaniu i przekroczeniu 
jsebowiązań podjętych na a- 
pelfh(ity „Pokój". Liczne za­
łogi •— aby wzmacniać siły 
gospodarcze i obronność kra­
ju, aby szybciej kroczyć do 
socjalizmu — podejmują no­
we zobowiązania.
Szczególne sukcesy uzyskali 

pracujący miast i wsi woj. 
katowickiego, gdzie ogółem 
233.500 osób dało dodatkową 
produkcję wartości ponad 86 
mil. nowych złotych.

W woj. katowickim w Czy­
nie Październikowym uczestni­
czyło 32.503 górników, którzy

Zakończenie wymiany 
b a n k n o t ó w

WARSZAWA. (PAP). Naro­
dowy Bank Polski komuniku­
je, że zgodnie z artykułem 5 
ustawy z dnia 28 październi­
ka 1950 r. o zmianie systemu 
pieniężnego, wymiana bankno 
tów opiewających na złote 
dotychczasowe została ukoń­
czona z upływem dnia 8 li­
stopada br.

wydobyli dodatkowe 421.418 
ton węgla. W woj. wrocław­
skim na czoło wysunęła się 
załoga kopalni „Bolesław 
Chrobry", która wydobyła po­
nad plan 70 tys. ton węgla.

Ponad 32 tys. hutników ślą­
ska dało krajowi' dodatkową 
produkcję i oszczędności łącz­
nej wartości ponad 28 milio­
nów nowych złotych.

Liczne sukcesy uzyskali 
włókniarze. Załoga zakładów 
im. Dzierżyńskiego przoduje w 
realizacji zobowiązań paździer 
nikowych.

Przed Kongresem O . P. w Sheffield

Lombardo Toledano aresztowany
Fasfowi odmówiono wizy

LONDYN. (PAP). Z Hawa­
ny ‘donoszą: Policja areszto­
wała na lotnisku wiceprzewod 
niczącego Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych, 
delegata Meksyku na II Swia 
towy Kongres Obrońców Po­
koju w Sheffield, Vincento 
Lombardo Toledano,, w chwi­
li, gdy wraz z żoną miał 
wsiąść do samolotu, by odle­
cieć do Anglii. Policja kubań 
ska dokonała w Hawanie are 
sztowań blisko 200 postępo­
wych działaczy, wśród nich 
— • licznych delegatów na 
Kongres w Sheffield.

LONDYN. (PAP). Władze 
amerykańskie odmówiły zna-

nemu pisarzowi postępwoemu 
Howardowi Fastowi oraz kil­
ku innym działaczom postę­
powym USA, udającym się 
na II Światowy Kongres O- 
brońców Pokoju w Sheffield, 
zezwolenia na opuszczenie 
granic Stanów Zjednoczo-

ka społeczna, — Zofia Dzier- 
żyńska — wdowa po wielkim 
synu ludu polskiego i rewolu­
cjoniście Feliksie Dzierżyńskim
— wygłosiła przed mikrofonem 
rozgłośni moskiewskiej prze­
mówienie
Rewolucja Październikowa — 

mówiła Z. Dzierżyńska — roz­
poczęła nową erę w dziejach 
'ludzkości: erę zwycięstwa so­
cjalizmu. „Zwycięstwo to przy 
niosło wolność wielu narodom 
Europy i Azji, wyzwoliło naród 
polski spod jarzma - hitlerow­
skiej niewoli, utorowało mu 
drogę do wolnej i niepodległej 
Polski Ludowej, do budownic­
twa socjalizmu".
Obszarnicy i kapitaliści ro­

syjscy i polscy usiłowali przed 
Wielką Rewolucją Październi­
kową siać niezgodę między 
dwoma bratnimi narodami sło 
wiańskimi, między Polakami i 
Rosjanami. „Najlepsi przedsta 
wiciele obu narodów wyciągali 
ku sobie bratnią dłoń. Znana 
jest przyjaźń Mickiewicza z 
Puszkinem i dekabrystami, go­
rąca sympatia i współpraca 
rewolucyjnych demokratów ro­
syjskich z polskimi powstań- 
cami-demokratami.
- Wielcy wodzowie i  twórcy par 
tii bolszewickiej Lenin i 
Stalin — jeszcze za czasów ca 
ratu głosili prawo narodu pol­
skiego do samookreślenia, do 
niepodległości, . zwalczali ucisk 
narodowy i' wyciągali bratnią

D em o k raci ponieśli straty
w wyborach w  USA

NOWY JORK (PAP). We­
dług dotychczasowych obli­
czeń wyników wyborów w Sta­
nach Zjednoczonych partia de­
mokratyczna poważnie osłabi­
ła  swój stan posiadania. Osta­
teczne wyniki wyborów nie są

jeszcze znane, jednak — jak 
z dotychczasowych obliczeń 
wynika — demokraci będą po­
siadali w Izbie Reprezentan­
tów zaledwie nieznaczną więk­
szość, zaś w senacie — zniko­
mą.

dłoń do ludu polskiego. Tę bra 
tnią dłoń przedstawicieli rewo 
lucyjnego proletariatu rosyj­
skiego pochwycili robotnicy poi 
scy skupieni wokół SDKP i L. 
Robotnicy polscy walczyli ofiar 
nie obok robotników Rosji w 
roku 1905".
Państwo radzieckie od pierw­

szej chwili istnienia realizuje 
konsekwentnie leninowsko-sta- 
linowską politykę narodowo­
ściową. Państwo radzieckie 
pierwsze uznało prawo Polski 
do niepodległości. Robotnicy 
polscy pod kierunkiem KPP 
wbrew oszczerczej kampanii 
antyradzieckiej prowadzonej 
przez polskie sfery obszarni- 
czo burżuazyjne’i ich pachoł­
ków prawicowa - socjalistycz­
nych, widzieli w Związku Ra­
dzieckim najlepszego przyja­
ciela ludu polskiego, ostoję i  
nadzieję mas pracujących ca­
łego świata i pod kulami de­
monstrowali swe gorące sym­
patie dla kraju socjalizmu. 
Dzisiaj gdy u steru rządu w 
Polsce znajdują się robotnicy 
i chłopi, narody Związku Ra­
dzieckiego i Polski połączone 
są szczerą i nierozerwalną przy 
jaźnią, ścisłą współpracą dla 
dobra narodów i wspólną wal­
ką o trwały pokój.

Korzystając z bogatych do­
świadczeń budownictwa socja­
lizmu w ZSRR, opierając się o 
wszechstronną pomoc Związku 
Radzieckiego i wielkiego przy­
jaciela Polski — Stalina, pol­
skie masy pracujące pod prze­
wodnictwem PZPR i jej prze* 
wodniczącego — Bolesława 
Bieruta pomyślnie budują so­
cjalizm.

Rozpoczynający się dzisiaj 
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przyczyni 
się do jeszcze większego zacieś 
ńienia i utrwalenia przyjaźni 
narodów ZSRR i Polski, przy* 
jaźni będącej gwarancją zwy* 
cięstwa socjalizmu w Polsca. 
Miesiąc ten wzmocni front tx>» 
jowników pokoju, demokracji I  
socjalizmu.

f WARSZAWA. (PAP). W 
^Muzeum WP w Warszawie 
«dbyia się uroczystość otwar 
.,cia wystawy, poświęconej 
polsko - radzieckiemu brater 
iftwu broni, — zorganizowa­
nej przez Wojsko Polskie dla 
Uczczenia XXXIII rocznicy 
iffielkiej Socjalistycznej Re- 
jrólucji Październikowej, 
f Na uroczystość przybył Pre 
Ŝydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej — Bolesław Bierut.

W uroczystości wzięli u- 
. joział: członek Rady Państwa 
•(Ir H. Kołodziejski, członko- 
Jjie Rządu z premierem J. 

MesTankiewiczem, wicepremie­
rami — H. Mincem i A. Ko- 

. .Ryckim oraz Ministrem Obro 
' iy Narodowej Marszałkiem 
jfolski — K. Rokossowskim 
iia*czele, generalicją WP i 

grtedstawiciele świata kultu­
ralnego stolicy.
jeProczystość zagaił szef Głó- 
P^ęgo Zarządu Politycznego 
■ .wf — gen. bryg. M. Naszkow 
**i. który powiedział m. inn.:
I "Przygotowaniem wystawy 
Ja temat „Radziecko - Pol­
skie braterstwo broni" Woj­
sko Polskie wyraża swą głę- 

ŚtJJką przyjaźń i przywiązanie 
J«a bohaterskiej Armii Ra­
deckiej, u boku której wal- 

nasz żołnierz o wolność 
— u boku której dziś 

straż pokoju w obliczu 
taowań amerykańskich agre­
sorów. Polsko - radzieckie 
Materstwo broni — powie- 
^ a ł gen. Naszkowski — wy- 
toslo z rewolucyjnych trady- 
*■ wspólnej walki rosyjskiej

Polskiej klasy robotniczej o 
™n°ść i socjalizm. Scemen-

Słowo Polskie
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Cała postępowa ludzkość
obchodzi 33 rocznicą Rewolucji Październikowej

Uroczysta akademia w Moskwie
T MOSKWA. W przeddzień 33 
•rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
n e j Rewolucji Październikowej 
Jpdbyło się uroczyste posiedze- 
fiiie Rady Moskiewskiej wspól­
nie z przedstawicielami orga­
nizacji partyjnych i społecz­
nych oraz Armii Radzieckiej. 
Na posiedzenie przybyli na j­
wybitniejsi stachanowcy, ucze­
ni, działacze sztuki, weterani 
bojów rewolucyjnych i ostat­
niej wojny.
"W prezydium zajęli miejsca: 

—  Mołotow, Woroszyłow, Mi- 
kojan, Bułganin, Kaganowicz, 
'Andrejew, Chruszczów, Szwer- 
nik, Kosygin, Susłow, Ponoma- 
.renko, Szkiriatow, członkowie 
Rządu, delegaci do Rady Mos- 
ikiewskiei.

Posiedzenie zagaił przewodni­
czący Rady Moskiewskiej Jas- 
now, po czym odegrany został 
hymn państwowy Związku Ra­
dzieckiego.
Wśród burzliwych owacji wy­

brano honorowe prezydium: 
Biuro Polityczne KC W KP(b) 
z Józefem Stalinem na czele.
Następnie głos zabrał zastęp­

ca przewodniczącego Rady Mi­
nistrów ZSRR Marszałek Buł­
ganin i wygłosił dłuższy refe­
ra t przyjęty owacyjnie przez 
uczestników zebrania.

Po referacie Marszałka Buł- 
ganina uczestnicy zebrania u- 
chwalili z entuzjazmem tekst 
pisma z pozdrowieniami do Ge­
neralissimusa Stalina. Pismo

(Drogi Józefie Wissarionowi- 
*zu!
'Uczestnicy uroczystego posie­

dzenia Rady Moskiewskiej De- 
fiegatów Ludu Pracującego, 
►zgromadzeni wspólnie z przed 
jetawicielami organizacji par- 
jtyjnych i społecznych oraz A r­
mii Radzieckiej dla uczczenia 
33 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
kowej, przesyłają Wam, ge­
nialnemu Wodzowi i  Nauczycie 
łowi narodu radzieckiego, pło­
mienne serdeczne pozdrowie-

Wielomilionowy naród radzie­
cki, pod przewodem Partii Le­
nina - Stalina, pracuje z entu­
zjazmem, by doprowadzić do 
końca powojenny plan pięcio­
letni odbudowy i rozwoju gos­
podarki narodowej Związku 
Radzieckiego.

Przekroczony już został znacz 
nie przedwojenny poziom roz­
woju przemysłu. Pracownicy 
socjalistycznej gospodarki rol­
nej osiągnęli poważne sukce­
sy. Realizowany jest z powo­
dzeniem wspaniały program 
stalinowski przeobrażenia przy

Z .uczuciem gorącej wdzięcz­
ności dla swego I .jadu Ra­
dzieckiego i dla Was, Drogi 
Towarzyszu Stalin, lud pracu­
jący naszego kraju powitał 
historyczne decyzje Rady Mi­
nistrów ZSRR w sprawie bu­
dowy największych ha świecie 
elektrowni wodnych i urządzeń 
nawadniających na Wołdze, w 
Azji środkowej, na Ukrainie 
i  na Krymie. Wielkie te budo­
wlę komunizmu są nowym 
przejawem Waszej nieustan­
nej troski o dalsze spotęgowa­
nie sił wytwórczych kraju, o 
stworzenie materialno-techni­
cznej bazy komunizmu, o do­
bro narodu radzieckiego.

Osiągnięto też wielkie suk­
cesy na polu rozwoju radziec­
kiej nauki : kultury. Nasi ucze 
ni poświęcają wszystkie swe 
siły i całą swą wiedzę sprawie 
budownictwa komunistycznego.

Wy, Drogi Józefie Wissario-

nowiczu, jako wielki koryfeusz 
nauki, doskonalicie nieustannie 
i wzbogacacie potężny oręż 
ideowy Partii Bolszewickiej i 
narodu radzieckiego — teorię 
marksistowsko - leninowską. 
Wasze genialne prace poświę- j 
cone zagadnieniom języko­
znawstwa stały się nowym 
wielkim wkładem w skarbni­
cę marksizmu - leninizmu, o- 
tworzyły szerokie perspekty­
wy dalszego rozwoju wszyst­
kich gałęzi nauki radzieckiej.

Historyczne na miarę świa­
tową zwycięstwa narodu ra ­
dzieckiego są natchnieniem dla 
mas pracujących krajów _ de­
mokracji ludowej, które osiąg­
nęły wielkie sukcesy na dro­
dze budownictwa socjalizmu. 
Wielomilionowy naród chiński, 
po zrzuceniu jarzma obeego 
imperializmu i kliki kuomin- 
tangowskiej, buduje z powodze 
niem nowe życie na podsta­
wach demokratycznych. Miiiio- 
ny rok był rokiem dalszego 
wzmocnienia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Setki milionów ludzi pracy 
na zachodzie i na wschodzie 
z uczuciem bezgranicznej mi­
łości kierują swe spojrzenia 
ku Tobie, Genialny Wodzu i 
Nauczycielu całej postępowej 
ludzkości. Wraz z narodem ra ­
dzieckim obchodzi 33 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej .prości 
ludzie wszystkich krajów, zje­
dnoczeni w potężnym ' ruchu 
obrońców pokoju, 500 milio­
nów podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim — to potężny 
wyraz niezłomnej woli naro­
dów — okiełznania amerykań­
sko - angielskich podżegaczy 
do nowej wojny. Uczciwi ludzie 
całego świata piętnują agre­
sorów amerykańskich — dła­
wiących wolność i niezawi­
słość bohaterskiego narodu ko­
reańskiego i kolonialnych lu­
dów Wschodu.

Drogi Towarzyszu Stalin! Cie­
szymy się mogąc donieść Wam, 
że pracownicy przedsd ębrarafcw 
przemysłowych. Moskwy i okrę­
gu moskiewskiego, rozwinąwszy 
szeroko współzawodnictwo so-

cjaiłsityczme, przekroczyli plan 
10 miesięcy 1950 r. Budowni­
czowie miasta Moskwy faleza  
uporczywie o wykonanie przy­
jętego wobec Was zobowiązania, 
by Baikiończyć przed terminem 
roczny plan budownictwa miesz 
kamiowego i kulturalno -  socjal­
nego. Kołchoźnicy oraz pracow­
nicy staicji maszynowo-tralctoro­
wych i sowchozów okręgu mos­
kiewskiego wykonali z powo­
dzeniem roboty na roli. Wyko­
nany został przed terminem 
plan dostaw zboża i ziemniaków 
państwu. Rozwija się z powa­
dzeniem uspołeczniona hodowla 
bydła. Dzięki udoskonaleniu pra 
cy kołchozów i szerokiemu za­
stosowaniu przodującej techni­
ki maszynowej osiągnięto znacz 
me sukcesy na polu dalszego 
■usprawnienia i  wzmocnienia go­
spodarki kołchozowej.

Lud pracujący Molsfcwy I o-

kręgu moskiewskiego zapewnia 
Was, Józefie Wissarionowiczu, 
że nie będzie szczędził sdł i pra­
cy na rzecz rozkwitu naszej 
wielkiej Ojczyzny SopjaiHstycz- 
nei, dla budownictwa komuni­
stycznego społeczeństwa.

Kochany Towarzyszu Stalin! 
Życzymy Wam z całego serca 
wielu lat zdtowia i owocnej 
pracy dla szczęścia narodu ra­
dzieckiego, dla dtabra mas pra­
cujących całego świata!

Niech żyje 33 rocznica Wiel- 
ikfiiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej!

Niech żyje nasza potężna Oj­
czyzna Socjalistyczna!

Niech żyje nasz kochany 
Rząd Radziecki!

Niiech żyje awamgarda naro- 
diu radzieckiego — bohaterska 
Partia Lenina — Stalina!

Chwała Wielkiemu i Mądre­
mu Wodzowi narodu radzieckie­
go i mas pracujących całego 
świata — Drogiemu i Kochane­
mu Towarzyszowi Stalinowi!

W  rocznicę Rewolucji 

P rzy jęc ie  w M oskwie
J fa  korpusu dyplomatycznego

MOSKWA (PAP). Z okazji 
33 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej wiceminister Spraw 
Zagr. ZSRR — Andrzej Gro- 
myko wydał w Moskwie przy­
jęcie dla korpusu dyplomaty-

Na przyjęciu obecni byli 
szefowie i członkowie ambasad 
oraz misji dyplomatycznych 
akredytowanych w Moskwie; 
przewodniczący prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
Albańskiej Republiki Ludowej
— dr Omer Niszani, -przewod­
niczący Tymczasowej Izby — 
krajów NRD — A. Lobedanc, 
wicepremier Mongolskiej Re­
publiki Ludowej — S. Lubsan, 
przewodniczący delegacji Ko­
reańskiego Towarzystwa Łącz 
ności Kulturalnej z ZSRR — 
To Ner-Len, przewodniczący 
Towarzystwa Przyjaźni Nie­
miecko - Radzieckiej F. Ebert, 
przewodniczący delegacji To­
warzystwa „Francja—ZSRR“ 
gen. E. Petit, przewodniczący 
delegacji Towarzystwa „Wło­
chy — ZSRR" —£ S . Pessi, 
przewodniczący delegacji To­
warzystwa Przyjaźni Anglo- 
Radzieckiej i Towarzystwa 
„Szkocja — ZSRR“ — D. 
Strein, przewodniczący dele­
gacji Towarzystwa „Holandia
— ZSRR“ — Friz, przewodni­
czący delegacji Towarzystwa 
„Norwegia — ZSRR“ — Fin- 
ne, prezydent Akademii Nauk 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej — T. Sawulescu oraz kie­
rownicy delegacji zagranicz­
nych, które przybyły do Mo­
skwy na uroczystości 33 rocz­
nicy Rewolucji Paździemiko-

Ze strony radzieckiej na przy

Sprawnie przebiega kampania cukrownicza 
76 cukrowni w akcji

W yw iad  z inż. Krzyżanowskim
WARSZAWA (PAP). Naczelny

t  przedstawicielem PAP w nastę­
pujący sposób ocenił dotychcza-

kie cukrownie iw Uczble\e> bdo-
panil cukrowniczej. Do dnia dzi­
siejszego wyprodukowaliśmy już 
ponad 380 tys. ton cukru, co sta-.

^Bynek wewnętrzny Jest calko-

Tegoroczna kampania przebiega 
sprawnie. Należy podkreślić, że 
przeciętna dobowego przerobu bu­
raków dla całego kraju w okresie 
bieżącej kampanii Jest o wiele 
wyższa niż w roku ubiegłym. W 
końcowych dniach października 1 
W początku listopada dobowy prze 
rób buraków dochodził do 990 tys. 
q, w ub. r. wynosił on w analo­
gicznym okresie 930 tys. q. Stra­
ty  przerobowe są w br. również

raków Jest wynikiem pogłębiają­
cego się współzawodnictwa indy-
dzyzakładowego, jak również co­
raz bardziej rozwijającego się ru­
chu racjonalizatorskiego wśród 
robotników cukrowni. Również 1 
długookresowe zobowiązania, pod­
jęte przez poszczególne cukrow-
wolucji Październikowej, wpływa­
ją na pogłębianie się socjalistycz-

mywaniu zadań produkcyjnych. 
Dotychczas na wyróżnienie zasłu­
gują następujące cukrownie: Prze 
iworsk, Baworów, Brześć Kujaw­
ski, Malbork, Borowiczki, Wita-

•aców buraka cukrowego przepro

wadzane są na ogół sprawnie 1 ter 
mlnowo. Współpracą pomiędzy
robotnikami cukrowni zacieśnia 
się coraz bardzie)

Dotychczasowe wyniki pozwala­
ją sądzić, że kampania zostanie 
przeprowadzona w terminie i na

wysokim poziomie technicznym i 
organizacyjnym.
dostaw można już oszacować, że 
tegoroczne zbiory buraków cukro­
wych będą wyższe od planowa­
nych. Biorąc pod uwagę zarówno 
postawę robotników cukrowni jak 
i plantatorów, stwierdzić należy, 
że podjęte przez cukrowników zo­
bowiązanie wyprodukowania w
cukru może być dość znacznie

Nowe zadania farmacji dolnoślgskfej

W służbie mas pracujących
Minister Zdrowia zarządze­

niem z dnia 22 IX 50 r. powo­
ła ł nowe władze Okręgowej 
Izby Aptekarskiej we Wrocła­
wiu. Przewodniczącym zarzą­
du został mgr Antoni Haks- 
tocki.

W rozmowie z naszym współ 
pracownikiem prezes mgr 
Hakstocki podkreślił, iż roz­
wijać będzie swą działalność 
zgodnie z dążeniami klasy ro­
botniczej, ponieważ jedynie ta  
linia pozwoli na realizację za­
dań farmacji polskiej w służ­
bie mas pracujących. Działal­
ność zarządu — powiedział 
mgr Hakstocki — winna iść 
po linii wykonania zadań, ja ­
kie na farmację polską nakła­
da Plan 6-letni.

W pierwszym etapie prac 
zarządu uwzględniona zostanie 
konieczność przystosowania 
psychiki członków zawodu far­
maceutycznego w kierunku 
właściwego społecznego, oby­
watelskiego i zawodowego prze 
stawienia na tory socjalistycz­
nej problematyki zawodowej. 
Z kapitalnych zadań farmacji 
polskiej zostanie w jak  naj­

szybszym czasie rozpracowa­
ne zagadnienie kadr far­
maceutycznych i ich planowe­
go rozmieszczenia, zgodnie z 
potrzebami publicznej służby 
zdrowia.

jęciu obecni byli m. in.: prze­
wodniczący Rady Ministrów 
RFSRR — Czernousow, mini­
strowie — Zwieriew, Mieńszi- 
kow, Bezczew, Kaftanów, Gor­
szeni^ Bolszakowr przewodni­
czący Sądu Najwyższego 
ZSRR — Wolin, prokurator 
generalny ZSRR — Safonow, 
sekretarz prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Gorkin, 
marszałek Związku Radziec­
kiego — Budienny, wicemini­
ster spraw zagranicznych 
ZSRR — Zorin, wiceminister 
spraw zagr. — Bogomołow, 

wiceministrowie handlu zagra­
nicznego ZSRR — Kumykin, 
Jeremin i Łoszakow, szef 
sztabu generalnego Armii Ra­
dzieckiej, generał armii — 
Sztemienko, generał armii Ma- 
landin, admirałowie — Gołow- 
ko i Lewczenko, dowódca mo­
skiewskiego okręgu wojskowe­
go generał broni Artemiew, 
odpowiedzialni pracownicy mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych ZSRR, ministerstwa han­
dlu zagranicznego, uczeni, pi­
sarze, ^artyści oraz przedsta­
wiciele "prasy radzieckiej i za­
granicznej.

Towarzystwo W iedzy Powszechnej w Miesi,,.

Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej

Literatura radziecka — 
wiarą w człowieka

Rozpoczęcie na Dolnym Ślą­
sku akcji kulturalno-oświa­
towej przez Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej stano­
wiło przełom w dotychczaso­
wej pracy na polu upow­
szechniania kultury w na­
szym województwie.

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej posiada w swej akcji 
szeroko opracowany plan. W 
okresie lipca — akcja odczy­
towa, filmowa, występów Ze­
społu Żywego Słowa, wieczo­
rów autorskich wiązała się z 
rocznicą Manifestu Lipcowe­
go. W sierpniu ekipy prele- 
genckie zaznajamiały dzie­
siątki tysięcy słuchaczy z pro­
blemem koreańskim. We 
wrześniu i październiku te ­
matyka wiązała się ściśle z 
Planem Sześcioletnim i wal­
ką o pokój.

O dużym zasięgu pracy To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej świadczy liczba ponad 
500 prelekcji, wygłoszonych 
na temat Planu Sześciolet­
niego, 60 występów Zespołó 
Żywego Słowa oraz 43 wie­
czorów autorskich pisarzy 
wrocławskich: Zukrowskiego, 
Łosia, Kowalskiej, Luto­
gniewskiego, Kurowskiego, 
Cabaja i Ziomka.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyioźni Polsko-Radzieckiej 
rusza w teren Zespół Żywego 
Słowa, przygotowany reżyser­
sko przez art. dram. Maria­
na Słójkowskiego. W skład 
zespołu wchodzą: Wanda Zy- 
giełło, Stanisław Todor, Ma­
ria Geniuszówna, Teresa Mu- 
siałek, Bolesław Andrzej- 
czyk i Kazimierz Ożga.

Zespół ten rekrutuje się 2 
uzdolnionej młodzieży wro­

cławskiej. Nie są to 
dowcy. Jednakże usilna nr 
ca, codzienne próby, 
występy w  środowiskach 
botniczych, chłopskich i 
dzieżowych sprawiły, że , 
spół ten dobrze opanoJ 
dykcję, swobodnie. porus“ 
się na scenie i  dobrze int& 
pretuje tekst o dużym ładm' 
ku ideologicznym. To, co 
wią w wierszu i piosence! 
młodzi ludzie — głęboko traw 
fia do przekonania słuchacẑ

Na Miesiąc Pogłębiaj 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
zespół przygotował nową au. 
dycję słowno-muzyczną pt! 
„Księga przyjaźni". 1

W akcji odczytowej Ty/P 
przygotowało dla wsi prelek.- 
cję na tem at „Rolnictwo * 
ZSRR“, a dla środowisj1 
miejskich — „Udział Polaków 
w Rewolucji Październiku.

W ramach spotkań auto. 
rów z czytelnikami odbędą 
się w  Miesiącu Pogłębieni! 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
wieczory z udziałem pisarzy 
wrocławskich. Literaci będ$ 
mówili na tem at „Literatura 
radziecka jako obraz swego 
narodu" oraz „Literatura ra* 
dziecka — wiarą w człowie­
ka, postęp i kulturę".

Dodać tu  należy, że zazwy. 
czaj prelekcje TWP uzupel. 
niane są wyświetlaniem flJ 
mów wąskotaśmowych przs 
operatorów Filmu Polskiego, 
Filmy są ilustracją odczytui 
Tak np. gdy prelegent mówS 
o osiągnięciach nowej wsi 
polskiej — wyświetlano filii 
według scenariusza Franci® 
ka Giia „Nowa wieś".

Przyjęcie n a cześć
d e l e g a c j i  r a d z ie c k ie j

WARSZAWA (PA P). 8 bm.
w siedzibie Polskiego Towarzy 
stwa Ekonomicznego minister 
Szkół Wyższych i Nauki A. 
Rapacki podejmował przybył* 
do Polski na uroczystości Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej delegację 
radziecką z przewodniczącym 
Komitetu Słowiańskiego - ZSRR 
gen. A. Gundorowem na czele.

Na przyjęcie przybyli: wice* 
przewodniczący Zarządu Głów­
nego TPPR St. Matuszewski, 
kierownik wydziału nauki KQ 
PZPR K. Petrusewicz, wite 
minister Szkół Wyższych i Nu 
•uki E. Krassowska oraz liczi 
przedstawiciele świata nauko 
wego z rektorami . J. Wąsik 
kowskim i E. Warchałowstós 
na czele.

Narody ocalg pokój

Przygotowania do Kongresu w Sheffield
© garnęły  ca ły  św ia t

GENEWA (PAP). Jak dono­
szą, wiceprzewodniczący Stałe­
go Komitetu Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, angiel­
ski fiz5& Bema!, przejeżdżając 
przez Paryż, udzielił „Libera­
tion" wywiadu m  temat przy­
gotowań do Kongresu w Shef­
field. Kontrres — powiedział 
Bernal — będzie miał doniosłe 
znaczenie międzynarodowe. Przy 
gotowania w Sheffield idą peł-

We Francji w dalszym ciągu 
odbywają sdę departamentalne 
zjazdy bojowników o wolność i 
pokój, na których wybierani są 
delegaci na Kongres w Shef-

Grupa osobistości lotaryń-
zacje bojowników o wolność i 
poikoj, Francuską Partie Komu­
nistyczną, UDSR, katolików po­
stępowych, CGT i MRP, ogło­
siła aipel, w którym stwierdza,

1) Wojna nie jest nieuniknio­
na i różine ustroje mogą poko­
jowo współistnieć; 2) ONZ mo­
że i  powinna odegrać doniosłą 
role w ocaleniu pokojiu; 3) kon­
trolowana redukcja zbrojeń po­
winna stanowić wstęp dio ogól­
nego rozbrojenia; 4) bezsprzecz 
nym nakazem chwili jest zakaz 
broni masowej zagłady; 5) oso­
bistości, które ogłosiły apel, po­
tępiają propagandę wojenną, 
wzywając Francuzów do aktyw­
nej walki o-pokój. ,

40 osobistości szwedzkich, m. 
in. pisarz Sigvar Amer, doktor 
teologii — pani Norling, socjal­
demokrata — adwokat Bran- 
timg, ogłosiło deklaracje, podkre 
ślająe możliwość pokojowego 
współistnienia różnych syste­
mów gospodarczych, politycz­
nych i społecznych. Deklaracja 
wyraża solidarność z uchwałami 
praskimi Biura Stałego Korni- 
tęu Światowego Kongresu Obroń

Brazylijski minister pracy — 
Mencamdante — wyraził całko­
wite poparcie dla brazylijskiego 
kongresu pokoju, w którym 
wzięło udzaał przeszło tysiąc 
delegatów.

W Santiago (Chile) w toku 
obrad _ I krajowego kongresu 
obrońców pokoju wybrano Ko­
mitet Wykonawczy.
.W Chile zorganizowano 2 ty­

siące lokalnych komitetów w 
obronie pokoju. W Vałparaizo 
odbył się Tydzień Walki o Po­
kój, połączony z licznymi ma­
nifestacjami.

Konferencja w obronie poko­
ju odbyła się w Wellingtonie. 
Szczególnie czynny udział w 
konferencji wzięli przedstawi­
ciele związków zawodowych.

Mnich buddyjski z Cejlonu — 
Dhammrantana — przesłał* list 
do perof. Joliot Curie, w którym 
wyraża całkowitą solidair&ość z 
Apelem Sztokholmskim. My, 
obywatele .Cejlonu, — brzmi list 
— mieszkańcy Azji, uświadamia 
my sobie w pełni niiebezpieczeń

stwo brutalnej interwencji iw 
periadistów w wewnętrzne 
wy bratnich krajów azjatyckidl 
Potępiamy zbrodnicza propaW 
dę wojenną, uprawianą pna 
imperialistów. Jesteśmy ■wcaS 
ni światowemu ruchowi po® 
jowemu za wszczęcie kampaB 
sztokholmskiej. .

Kanadyjski ruch w o™  
pokoju zwrócił się do MiOSl 
narodowego Czerwonego Kra 
ża z wezwaniem o ponowią̂  
apelu do rządów w sprawie rs 
kazu broni masowej zagładSj

W Damaszku (Syria) o#! 
się krajowy kongres w obron 
pokoju. W czasie plenarne] se 
na salę wdarła się policja. *§ 
ra brutalnie zaatakowała o»* 
nych. Wielu delegtow zosW 
ciężko rannych, 100 osoh ares 
towano. Brutalna napaąc po™ 
wywołała falę protestow.

SZM E R Y  O D R Y
Komunikacja 
z Trzebnicą

Komunikacją między 
Wrocławiem a Trzebnicą 
utrzymują trzy rodzaje 
lokomocji. Pierwszy z 
nich — to kolejka, wąsko-

stylu Henryka Brodate­
go. Chyźością swą prze­
wyższa ona znacznie 
„ekspress" kursujący w

szynisty, aby skorzystały 
z te] lokomocji, odpowia­
dają:

— Dziś nie pojedziemy,
nam się bardzo śpieszy.

Powolność te) kolejki, 
która doskonale nadawa-

cięcą, doskonale rozumie

miast powolności pocią-

odrze — Trzebnica. Po­
ciąg wyjeżdżający o godz. 
9,50 z Wroctawia przyby-
gi o godz. 11,30. Czyli, że 
27 km przebywa w 100 
minut. Cztery minuty — 
jeden kilometr! To sta-

Komu się śpieszy, musi
dobrze^ogrzaną, wygod-

Medycy śpiewają 

Akademii LekarsM^ma-

Po m n ik  marszałka
HalinowsLśego 
odsienięiy v  B '»ie

PRAGA (PAP) W zwią* 
obchodami 33 rocznicy 
kiej Rewolucji Paździermw 
wej w Czechosłowacji, odW 
się w Brnie na Morawach w 
czystość odsłonięcia P0*1?  
marszałka Związku Radziec 
go Malinowskiego, którego ® 
mia wyzwoliła w roku 1“’“;.? 
licę Moraw spod jarzma hit 
rowskiego.

Katastrofa
samolotowa 

w Aśpach
GENEWA (PAP) - r  

,4-motorowy samolot komun 
cyjny typu „Constellation , 
■leżący do indyjskich hm1  ̂
niczych, lecąc z Londynu . 
pasażerami i 8 osobami zsJ* 
spadł w Alpach w 
szczytu Mont Blanc. Jed j, 
samolotów wojskowych, W
nych na poszukiwanie, oana
miejsce katastrofy. 
lotu wywiadowczego os*, 
czył, że nie zauważył naji“ , 
szych oznak życia w P 'y 
wraku „Constellation .

S E O W O

DO
TOWARZYSZA JOZEFA WISSARIONOWICZA STALINA.

wykłady i ćwiczenia, 
także na pracą społeczną.

Doskonały 60-osobowy 
chór Akademii Lekarskiej 
w ostatnich dniach wy­
stąpił na kilku akade-

nicy Rewolucji Paździer­
nikowej.

Chórzyści - medycy zdo 
byli sobie uznanie licz-

się pieśni radzieckie, (mi)

Przyjemniej jest chwalić
Zamieszczaliśmy wielo-

wielce zasłużone uwagi

micznych. Z tym większą 
dziś pochwalić gospodą

nerka podaje w błyska-
ryżem, gorącą i smaczną. 
Są to cecłiy rzadko spo­
tykane u zup, podawa­

n i  naltępn’leldZgiePday- 
nie, które jest dobrze 
przyrządzone, obfite i po-

sprawdzi. Do Trzebnicy 
niedaleko. <zg)



Dr. inż. Ignacy Bursztyn
’* Dyr. Dep. Techniki w  PKPG *

Od kombajnu „D onbas“  -  do weronalu
Pomoc naukowo — techniczna 

Związku Radzieckiego dla Polski
Pomoc“ techniczna wy­

soko uprzemysłowio- 
• i nych państw kapitali­

stycznych dla krajów  zacofa­
nych polega na bezwzględnej 

’ eksploatacji słabych partne-

Skutki technicznej „pomo­
cy" Anglii, Francji, Belgii, 
lub  Ameryki dla narodów ko­
lonialnych, czy też skutki 
ńnarshallowskiej „pomocy" 
technicznej dla Europy Za­
chodniej są aż nadto dobrze 
(znane. „Pomoc" taka hamuje 
(samodzielny rozwój przemy­
słu i techniki podopiecznych 
(krajów. Dąży do zatrzyma­
nia, a często i cofnięcia po- 
(fctępu technicznego oraz go­
spodarczego w krajach słab- 
jszych — do uzależnienia ich 
jod wielkich mocarstw.

Takiej „pomocy" technicz- 
p tj udzielały Polsce w okre­
sie międzywojennym Niemcy, 
Anglia, Francja, Szwecja, 
Belgia i  USA. W rezultacie 
byliśmy krajem  zacofanym 
(technicznie, słabo rozwinię­
tym gospodarczo.
5 NAJWSPANIALSZE H A -
t  s z y n y  Św ia t a
f  Umowa między Polską a 
BSRR z dnia 5 marca 1947 r. 
o współpracy naukowo tech­
nicznej otwiera nowy rozdział 
;,w naszej gospodarce. Umo- 

Iwa ta oparta jest na socjali­
stycznych zasadach współpra­
cy. Z jednej strony występu­
je  partner o przodującej nau­
ce i przodującej technice, z 
'drugiej kraj o zacofanej 
jtechnice, który jednak wy- 
fewolił się spod panowania 
kapitalistów i obszarników, 
który znajduje się na drodze 
’do uprzemysłowienia, do zbu- 
Idowania fundamentów socja­
lizmu.

W wyniku umowy z 5 m ar­
ca 1947 r. otrzymaliśmy nie 
jtylko dokumentację dla bu­
dowy Nowej Huty, nie tylko 
Ekspertyzy dotyczące kluczo- 
jwego przemysłu grodków p r o /  
(dukcji, nie tyR ^  pomoc 
(uruchomieniu potężnych kom­
binatów chemicznych.

Dzięki tej umowie korzy­
stamy z opracowań technicz­
nych, których nigdy nie o- 
jtrzymalibyśmy od państw ka­
pitalistycznych. Dostaliśmy 
np. kompletne rysunki kom- 
fcajnu „Donbas", który w ca­
łości mechanizuje wydobycie 
iwęgla na ścianach. Nie ma 
na całym świecie lepszej m a­
szyny dla mechanizacji tego 
odcinka pracy górnika. Otrzy­
maliśmy rysunki elektrycznej 
ładowarki do kamienia (ma­
szyny, która była używana 
przy budowie moskiewskiego 
metra), mechanizującej zała­
dunek przy przechodzeniu 
przekopów; rysunki pięknej 
podziemnej lokomotywy elek­
trycznej „Karlik"; rysunki 
Wentylatorów do kopalni, 
które bardzo poważnie przy­
czynią się do podniesienia 
bezpieczeństwa i higieny pra­
sy w naszym górnictwie.

Niezmiernie ważna jest 
rtwnież pomoc naukowo- 
techniczna dla produkcji le­
ków. Przed wojną nasz prze­
mysł farmaceutyczny był w 
dużym stopniu przemysłem 
Pakowniczym. Kupowaliśmy

w dużych ilościach gotowe 
leki w Niemczech, Szwajcarii 
etc., przepakowywaliśmy je  i 
rozsyłali do aptek.

WITAMINY C 
I  PREPARATY 
HORMONOWE 

Uzyskana dokumentacja 
techniczna z ZSRR zezwoli 
nam na rozwój samodzielne­
go przemysłu farmaceutycz­
nego i niewątpliwie wpłynie 
na  ożywienie przemysłu che­
micznego.

Już w 1951 roku rozpocz­
niemy produkcję weronalu, 
znanego środka przeciwbólo­
wego, który zastępuje morfi­
nę, oraz luminalu stosowane­
go przy stanach bezsenności.

Dokumentacja radziecka ze­
zwoli nam na uruchomienie 
poważnej produkcji kwasu 
askorbinowego (witaminy C), 
pomocnego w  walce ze szkor­
butem (porowatość i kruchość 
kości, zapalenie okostnej, 
ropne zapalenie dziąseł etc.). 
Rozpoczniemy również pro­
dukcję preparatów hormo­
nowych, jak  testosteron i m e- 
tylotestosteron. W 1952 roku 
przystąpimy do produkcji 
glycerofosfatu wapna, stoso­
wanego przy stanach wycień­
czenia, przy anemii etc. i roz­
szerzymy produkcję glicero- 
fosforanu sodu.

Dokumentacja na półpro­
dukt zwany dwuetylaminą

umożliwi nam już w roku 
1951 produkcję szeregu po­
chodnych, jak polokainy fa­
zy wanej do znieczuleń miej­
scowych), koraminy stosowa­
nej przy omdleniu, zatruciu 
narkotykami, gazem świetl­
nym, alkoholem, przy niedo­
modze mięśnia sercowego, 
dusznicy etc., oraz koryfedry- 
ny o działaniu wyksztuśnym, 
odflegmiającym, stosowanej 
również przy grypie, zapale­
niu płuc, osłabieniu mięśnia 
sercowego etc.

Wspomniane przykłady nie 
zawierają może tej romanty­
k i technicznej co dokumenta­
cja Nowej Huty, fabryki syn­
tetycznej gumy i innych kolo­
sów przemysłowych, ale po­
kazują, jak  daleko w  na­
szym życiu gospodarczym i 
jak  głęboko w  naszym życiu 
codziennym będziemy odczu­
wali szlachetną i bezintere­
sowną pomoc bratniego Zwią­
zku Radzieckiego.

N o  fali przem ian

Robotnice dolnośląskie
d o m a g a j ą  s i ę  n o w y c h  n o r m

Sprawa zmiany norm zna­
lazła szeroki oddźwięk 
wśród kobiet, zatrud­

nionych w  przemyśle metalo­
wym i elektrotechnicznym na 
Dolnym Śląsku. Robotnice 
nie chcą być zdystansowane 
przez swych kolegów i pra­
gną także wnieść swój wkład 
w  dzieło przedterminowego 
wykonania Planu Sześciolet­
niego, a tym samym przy­
spieszenia budowy socj alizmu.y

W płomiennym przemówie­
niu ob. Piórkowskiej, przedsta­
wicielki KC PZPR, wygłoszo­
nym na naradzie aktywu ko­
biecego przemysłu metalowe­
go i elektrotechnicznego woj. 
wrocławskiego, brzmiała słu­
szna duma z dolnośląskich ro­
botnic. Jakże długa • bowiem 
droga dzieli nas od chwili, gdy 
w 1945 r. nieliczna garstka 
kobiet rozpoczynała pracę w 
tych dwóch tak  ważnych 
dla państwa gałęziach prze-

W dyskusji wzięły udział 
34 kobiety. Dyskutantki
śmiało i rzeczowo stawiały 
wnioski o rewizję norm w 
swoich zakładach pracy. Ro­
botnice bowiem doskonała 
zdają sobie sprawę, że przed 
dwoma, trzema laty sytua­
c ja w  fabrykach była zupeł- 
nie inna, niż obecnie.

Zwłaszcza na terenie Dol­
nego Śląska, otrzymaliśmy 
fabryki przeważnie zdewasto­
wane, z maszynami w 90®/o 
uszkodzonymi przez działania 
wojenne i sabotaż faszystów, 
a urządzenia ich — spadek 
po ustroju kapitalistycznym 
— daleki był od nowo­
czesnych wymogów higieny i 
bezpieczeństwa pracy.

Dzisiaj robotnikowi przy 
jego warsztacie pracy przy­
chodzą w sukurs nowe kadry 
faćhowców, racjonalizatorzy, 
nowatorzy oraz ciągły postęp 
techniki. Dlatego też akty-

wistki przemysłu metalowego 
i elektrotechnicznego pilnie 
badały przyczyny, które wła­
śnie na danym zakładzie pra­
cy utrudniają rewizję norm 
i tym samym obniżają wy­
dajność pracownika.

I tak np. ob. Aleksandra 
Łukaszewicz z Warsztatów 
Mechanicznych Nr 8 P.K.P. 
i ob. Maria Bulanda z Fa­
bryki Śrub „Archimedes" 
widzą przyczynę tych trudno­
ści w  lekceważeniu pracy ko­
biecej przez majstrów daw­
nego pokolenia.

Najmłodsza z zebranych ko­
biet — 16-letnia Teresa Okoń 
wystąpiła ze słusznym wnio­
skiem, aby Nakłady _pracy 
otaczały większą opieką mło- 
; dzież i  w  n iej'w idziały przy­
szłe wyszkolone kadry fa­
chowców.

Ob. Bronisława Chorąży z 
Fabryki Wodomierzy — przo­
downica pracy — w przemó­
wieniu swoim dała ciekawą 
wskazówkę, jak  należy pod- 
ciągać towarzyszy pracy. Oto 
najbliższa koleżanka je j była 
główną przeciwniczką rewizji 
norm. Bronisława Chorąży 
odbyła z nią kilka zasadni­
czych rozmów, w  rezultacie 
których koleżanka stała się 
entuzjastką współzawodnic­
twa pracy, w yrabiającą obec­
nie 180 proc. normy.

Przytoczone przykłady są 
dowodem, jak poważnie ro­
botnice przemysłu metalowe­
go i elektrotechnicznego na 
Dolnym Śląsku podchodzą do 
zagadnień produkcji i  reali­
zacją Planu ' Sześcioletniego.

(H. Hoff).

Dni Wielkiej Rewolucji (12}

Do Smolnego 
przybywa Lenin

W domu n r 92/1 na rogu 
Samsonijewskiego Prospektu 
i ul. Sjerdobolskiej, w dziel­
nicy Leśnej Piotrogrodu, mie­
szkał w ściśle zakonspirowa­
nym mieszkaniu — od chwili 
powrotu z Finlandii do pół­
nocy z 6 na 7 listopada 1917 
r. — Włodzimierz Iljicz 
Lenin. Stąd kierował przygo­
towaniami do powstania.

Komitet Centralny wymógł 
na Leninie, że bez zgody KG 
nie opuści zakonspirowanego 
mieszkania; nie wolno było 
narażać wodza Rewolucji. 
Ale kiedy rankiem 6 listopa­
da Lenin dowiedział się o 
najściu junkrów na drukar­
nię „Prawdy" i o zarządze­
niach Komitetu Centralnego 
— natychmiast napisał do 
KC. Prosił, aby mu pozwolo­
no przyjechać do Smolnego. 
Zaufana gospodyni mieszka­
n ia Fofanowa, wróciła z od­
powiedzią odmowną: Komi­
te t Centralny uważał, że w yj­
ście Lenina z ukrycia byłoby 
jeszcze przedwczesne.

Lenin chwyta za pióro. P i­
sze drugi list do członków 
Komitetu Centralnego. Pory­
wający prostotą, napięciem, 
energią — i darem ostrego 
widzenia JtJTRA.

„Towarzysze! Piszę te  sło­
wa wieczorem, 24 październi­
ka (6 listopad — dop. red.). 
Sytuacja jest w najwyższym 
stopniu krytyczna. Rzecz ja ­
sna, jak słońce, że teraz zwło­
ka w powstaniu już naprawdę 
równa się śmierci... Trzeba, 
aby wszystkie dzielnice, 
wszystkie pułki, wszystkie si­
ły zmobilizowały się natych­
miast i niezwłocznie wysłały 
delegacje do Komitetu Woj- 
skowo-Rewolucyjnego. do KC. 
bolszewików, żądając bezwzglę 
dnie: w  żadnym razie nie zo­
stawiać władzy w rękach 
Kiereńskiego i Spółki do 25 
października (7 listopada — 
dop. red.), w żadnym razie; 
^decydować sprawę bezwa­
runkowo dzisiaj wieczór lu b . 
w  nocy. Historia nie przeba,- 
czy zwłoki rewolucjonistom, 
którzy mogli zwyciężyć (i dzi­
siaj na pewno zwyciężą), ry­
zykując, że jutro stracą wie­
le, że stracą wszystko...".

Dokładnie w tym samym 
czasie, kiedy Lenin pisze ten 
list — Stalin śle już łącznika

do konspiracyjnego mieszltSi* ,• 
nia Lenina: Komitet Central-*1̂  
ny wzywa Lenina do Smolne>*~CS 
go. • '•

Lenin przebrał się, nasunął 
na oczy czapkę robociarską* '' • 
obwiązał ttoarz szeroką1; * 
chustką i wyszedł na ulicę Wi Ą  
towarzystwie łącznika. Ulicai 
była pusta. Samotny tram w aj!?' 
spieszył do zajezdni. Lenin 
wskoczył do wagonu i zaczął i 
wypytywać konduktorkę, do-ł 
kąd jedzie.

— A to dziwak z ciebie*- 
Skądeś się wziął? Czy d o * v  
prawdy nie wiesz, co się dzie-* 
je  w mieście? A

— Nie, nie wiem. '
— Co z ciebie za robot-4 

nik — z wyrzutem powiedzia­
ła konduktorka, — skoro niet 
wiesz, że będzie rewolucja* 
Jedziemy bić burżujów!

Lenin uśmiechnął się. Za* 
czął żywo opowiadać, jaltf 
właśnie należy robić rewolu­
cję. Łącznik kręcił się ner»  
wowo, jak gdyby siedział nai 
szpilkach: a nuż ktoś poznai 
Lenina i wyda go „tymczaso-* 
wym‘? Ale tram waj skręcat 
już do zajezdni. Dalej trzeba 
było iść pieszo.

Na ulicy Szpalernej dogo* 
n ił ich konny patrol junkrów* 
Łącznik, udając pijanego* 
wszczął spfteczkę, dając L e- 
ninowi możność oddalenia się*
Po północy Lenin, wraz ze 
swoim towarzyszem, dobrnął 
do Smolnego. Pod arkadam i 
wspaniałego ganku, przed 
który niedawno jeszcze zajeż— 
dżały pałacowe karety i li-* 
muzyny, z łoskotem zatacza* 
no działa. Sklepione wysoka! 
korytarze turkotały odgłosem 
szybko przesuwanych karabi­
nów maszynowych, skrzyń z 
amunicją, z granatami.

Przed drzwiami Smolnego 
wartownicy wykłócali się 2 
tłum em robotników, nie chcąc! 
ich — „dla formy" — prze­
puścić od razu do Smolnego* 
Ale w końcu ustąpili.

— Nasi wszędzie biorą gó-i 
rę  — powiedział, śmiejąc sięj

Kiedy Iljicz wszedł na gó-< 
rę, wyszedł mu na spotkaniem 
Stalin z grupą towarzyszy.

Wódz' Rewolucji był tam*, 
gdzie biło serce RewolucjiS 
w Smolnym. ,

(c. a. n.) r

W ieczory m uzyczne

Z n ó w  p rze m ó w iły  organy
A A  posiadającym na sali kon

temu predystynowany jest na o- 
środek muzyki organowej, to jed 
nak wspaniały ten instrument 
słyszymy na koncertach bardzo
ścią ujrzeliśmy na afiszu V sym­
fonicznego koncertu orkiestry 
Państwowej Opery zapowiedź 
wykonania przez Władysława

O utworze tym i jego twórcy 
pisałem już z okazji koncertu
radiowych organów. Tym razem 
Wł. Oćwieja zastosował nieco
nie poszczególnych głosów o lóż 
nej barwie tonu), dzięki czemu
wego nastroju, o przytłumionym 
kolorycie dźwiękowym. Wyszło
części, ale odebrało potęgę czę-

organy dialogują krótkim melo­
dyjnym motywem utrzymanym 
w dramatycznym forte?

Organista wirtuoz zabłysnął 
dużą techniką i opanowaniem In
i w odegranych „na bis“ Tocca­
cie Calaertsa i własnej improwi­
zacji utrzymanej w stylu pasto­
ralnym.

W wykonaniu orkiestry pod 
dyrekcją Adami Kopy emskiego 
usłyszeliśmy uwerturę do opery 
„Maria" Statkowskiego i ..Obraz

Roman Siatkowski, od którego 
śmierci upłynęło 25 lat, należał 
do epigonów muzyki romantycz-

kompozycjach. wywodziła się w 
prostej linii od muzyki Men­
delssohna i Szumana, zaś na har
duży wpływ twórczość Liszta, 
Wagnera i wielkich kompozyto­
rów rosyjskich. Urodzony w ro­
ku 1859 — Statkowski studiował 
początkowo w Warszawie, a no­

żyki, a w roku 1909 kląsę kom-

Dorobek kompozytorski Stat­
kowskiego jest bardzo duży: na­
pisał 6 kwartetów smyczkowych,

3 utwory symfoniczne (Symfo-
nez b-dur). Największy sukces 
osiągnęły dwie jego opery: „Fi- 
lenis“, która zdobyła I nagrodę 
w roku 1897 na międzynarodo­
wym Konkursie w Londynie i
skiego), nagrodzona w r. 1904 na
cza w Warszawie. Twórczość Stat

na afiszach koncertowych.
S. Palmgren (ur. 1878) należy 

do współczesnych kompozytorów 
fińskich, na których ogromny 
wpływ wywarła muzyka J. Sibe- 
linsa (pierwszego kompozytora

nicznych i fortepianowych.

dem tego są tytuły poszczegól-?

Koło artystyczne Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej, kon­
tynuując pracę koncertową, tak:* 
pleknie przeprowadzoną w ubie­
głym roku szkolnym, rozpoczęło

PWSM: SacewiczowaP (fortepian^ 
Platówna (śpiew), Wiłkomirski,

Rozpoczęcie cyklu koncertowe**, 
sokim poziomie artystycznym* 
tym roku wtorkowe wieczory) ̂  
Śląskich 204, dadzą nam wieloi 
szyć się takim samym powodzeń 

* Wojciech Dzieduszyckl

Nie posądzam, ażeby Małgosia Minclowa miała być tą mę­
żatką, gdyż i ona wyglądała jakby ją  giez ukąsił. Z rana obla­
tywała kobieta ze trzy kościoły, widocznie pragnąc niepokoić 
S kilku stron miłosiernego Boga. Zaraz po obiedzie zbierała się 
*  niej jakaś sesja dam, które, w oczekiwaniu doniosłych wypad­
ków, opuszczały mężów i dzieci, ażeby zajmować się plotkami. 
Wad wieczorem zaś schodzili się do niej panowie; ale ci, nawet 
®ie gadając z panią Małgorzatą, odsyłali ją  do kuchni.

Nic dziwnego, że przy takim chaosie w domu i mnie w końcu 
zaczęły się mieszać klepki. Zdawało mi się, że w Warszawie jest 
Ciaśniej i że wszyscy są odurzeni. Co godzinę oczekiwałem jakiejś 

, Pokreślonej niespodzianki, lecz mimo to wszyscy mieliśmy do- 
EKonały humor i głowy pełne projektów.
__ Tymczasem Jaś Mincel, dręczony w domu przez żonę, od 
r arnes° rana szedł na piwo i wracał aż wieczorem. Wynalazł 
Suawet przysłowie: „Co tam!... Raz kozie śmierć..." które powta­
rzał do końca życia.

'•■Nareszcie, pewnego dnia, Stach Wokulski całkiem zniknął 
z oczu. Dopiero we dwa lata napisał do mnie list z Irkucka 

srosząc, abym mu przysłał jego książki.
ł j ,  W jesieni, w roku 1870 (właśnie wróciłem od Jasia  Mincla, 

t°ry już leżał w  łóżku), siedzę sobie w moim pokoju po wie­
czornej herbacie, nagle ktoś puka do drzwi.

—■ Herein! — mówię.
i^zwi skrzyp... Patrzę, stoi na progu jakaś brodata bestia, 

Paltocie z foczej skóry, odwróconej włosem na wierzch. 
jWolmTsld0 — mówię — niech mnie diabli wezmą, jeżeliś ty  nie 

• —’ san» — odpowiada jegomość w foczej skórze,

— W imię Ojca i Syna!™ — mówię. — Kpisz — mówię — 
czy o drogę pytasz?... skądeś się tu  wziął? Chyba, że jesteś duszą 
zmarłą...

— Jestem żywy — on mówi — nawet jeść mi się chce.
Zdjął czapkę, zdjął futro, usiadł przy świecy. Jużci Wo­

kulski. Broda jak  u zbója, pysk jak u Longina, co to Chrystu­
sowi Panu bok przebił, ale — oczywisty Wokulski...

— Wróciłeś — mówię — czyś tylko przyjechał?
— Wróciłem.
— Cóż kraj tamtejszy?
— Niczego.

. —  Phi!... A ludzie? — pytam.
— Niezgorsi.
—  Fiu!... A z czego żyłeś?
— Z lekcyj — mówi. — Jeszcze przywiozłem Ze sześćset

— Fiu!... fiu!... A co myślisz robić?
— No, jużci do Hopfera nie wrócę — odparł uderzając 

pięścią w stół. — Chyba nie wiesz — dodał — że jestem uczo­
nym; mam nawet rozmaite podziękowania od petersburskich 
naukowych towarzystw...

Subiekt od Hopfera — został uczonym!... Stach Wokulski 
ma podziękowania od petersburskich towarzystw naukowych... 
Istna heca... — pomyślałem.

Co tu dużo gadać. Uplacował się chłopak gdzieś na Starym 
Mieście i przez pół roku żył ze swej gotówki kupując za nią dużo 
książek, ale mało jedzenia. Wydawszy pieniądze począł szukać 
roboty, i wtedy — trafiła  się rzecz dziwna. Kupcy nie dali mu 
roboty, gdyż był uczonym, a uczeni nie dali mu także, ponieważ 
był eks-subiektem. Został tedy. jak Twardowski, uczepiony mię­
dzy niebem a ziemią. Może rozbiłby sobie łeb gdzie pod Nowym 
Zjazdem, gdybym, od czasu do czasu, nie przyszedł mu z pomocą.

Strach, jak ciężkim było jego żyeie. Zmizerniał, sposępniał, 
zdziczał.. Ale nie narzekał. Raz tylko, kiedy mu powiedziano, że 
dla takich jak on nie ma- tu  miejsca, szepnął:

— Oszukano mnie...
.W tym czasie umarł Ja ś  Mincel. Wdowa pogrzebała go po I

chrześcijańsku, przez tydzień nie wychodziła ze swych poko­
jów, a po tygodniu zawołała mnie na konferencję.

Myślałem, że będziemy mówili z nią o interesach sklepowych, 
tym bardziej, że spostrzegłem butelkę dobrego węgrzyna na stole. 
Ale pani Małgorzata ani zapytała o losy sklepu. Zapłakała na  
mój widok, jakbym jej przypomniał tydzień temu pochowanego 
nieboszczyka, i nalawszy mi wina spory kieliszek rzekła jękliwym 
głosem:

— Kiedy zgasł mój aniół, myślałam, że tylko ja jestem 
nieszczęśliwa... *

— Co za anioł? — spytałem nagle. — Może Jaś Mincel?..* 
Pozwoli pani, że choć byłem szczerym przyjacielem nieboszczyka, 
nie myślę jednak nazywać aniołem osoby, która nawet po śmierci: 
ważyła ze dwieście funtów...

-— Za życia ważył ze trzysta... słyszałeś pan? — wtrąciła 
niepocieszona wdowa. Wtem znowu zasłoniła tw arz  chustką; 
i rzekła szlochając:

— O! pan nigdy nie będziesz miał taktu, panie Rzecki... 
O! co za cios!... Prawda, że nieboszczyk, dokładnie mówiąc, nigdy; 
nie był aniołem, osobliwie w ostatnich czasach, ale zawsze stra ­
szne spotkało mnie nieszczęście... Nieopłakane, niepowetowane!-.

— No, przez ostatnie pół roku...
— Co pan mówisz — pół roku?... — zawołała. — Nieszczę­

śliwy mój Jaś był ze trzy lata chory, a z osiem... Ach, pani« 
Rzecki! iluż nieszczęść w małżeństwie je st źródłem to okropne 
piwo... Przez osiem lat, panie, jakbym nie miała męża— Ale co to 
był za człowiek, panie Rzecki!._ Dziś dopiero czuję, cały ogrom, 
mego nieszczęścia...

— Bywają większe — odważyłem się wtrącić.
— O, tak! — jęknęła biedna wdowa. — Ma pan zupełną’ 

rację, bywają większe nieszczęścia. Ten na przykład Wokulski, 
który podobno już wrócił... Czy prawda, że dotychczas nie znalazł 
żadnego zajęcia?

— Najmniejszego.
— Gdzież jada? gdzie mieszka?...
— Gdzie jada?... Nie wiem nawet, czy w ogóle jada. A gdzie 

mieszka?... Nigdzie.
(Ciąg dalszy nastąpią
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Bohaterska Armia Radziecka 
stoi na s tra ży  pckoiu

Rozkaz ministra Spraw Wojskowych ZSRR
' MOSKWA (PAP). Z okazji 
rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październiko­
wej minister spraw wojsko* 
wych ZSRR ogłosił następu­
jący rozkaz:

Towarzysze żołnierze i pod-’ 
oficerowie! _

Towarzysze oficerowie i ge­
nerałowie!

Dziś Armia Radziecka w rai 
z  całym narodem radzieckim 
święci 33 rocznicę W ielkiej. 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Pracujący Związku Radziec­
kiego witają święto Wielkiego 
Października wybitnymi zwy­
cięstwami w walce o pomyślne 
■Wykonanie powojennego 5-łet- 
niego planu odbudowy i roz­
woju gospodarki narodowej 
ZSRR. Pod mądrym kierownic 
twem partii bolszewickiej i 
ewego ukochanego wodza, To­
warzysza Stalina, klasa robot­
nicza, chłopstwo i inteligencja 
naszego kraju z entuzjazmem 

. wciela w życie stalinowski 
program budownictwa społe­
czeństwa komunistycznego.

Żołnierze radzieccy, tak jak 
cały nasz naród, w itają to 
święto ludowe z dumą ze swej 
ojczyzny socjalistycznej, z jej 
nowych wspaniałych sukcesów 
i osiągnięć, świadczących do­
bitnie o wyższości socjalizmu 
nad kapitalizmem,

W ciągu minionego roku 
Armia Radziecka osiągnęła 
poważne sukcesy w szkoleniu 
bojowym i politycznym. Nasza 
armia jest silnie zwarta wo­
kół pełnej chwały partii ko­
munistycznej, rządu radziec­
kiego i naszego ukochanego 
wodza i nauczyciela — Towa­
rzysza Stalina.

Naród radziecki i jego Ar­
mia czujnie śledzą knowania 
wrogów pokoju i stale pamię­
ta ją  o niebezpieństwie wojny.

Imperialiści anglo - amery­
kańscy prowadzą politykę roz­
pętywania nowej wojny świa­
towej. Nieokiełznani w swych 
zapędach podżegacze wojenni 
przeszli obecnie do bezpośre­
dnich aktów agresji, rozpętaw­
szy krwawą interwencję prze­
ciwko narędowi koreańskiemu.

Agresorom imperialistycznym 
przeciwstawia się potężny i 
wzmacniający się z każdym 
dniem ruch obrońców pokoju. 
Mądra stalinowska polityka 
zagraniczna i wytrwała walka 
ZSRR o pokój i współpracę 
między narodami napotyka na 
coraz większą sympatię i po-. 
parcie całej postępowej ludz­
kości.

Przed Armią Radziecką 
łtoją  odpowiedzialne zadania 
—- czujnie bronić wywalczone­
go pokoju, granic naszej oj­
czyzny i twórczej pracy na­
rodu radzieckiego.

żołnierze radzieccy winni 
zdobywać nowe sukcesy w 
izkoleniu bojowym i politycz­
nym, winni nieustannie zwię­
kszać czujność i gotowość bo­
jową naszych wojsk.

Naród radziecki może być 
eałkowicie pewny, że nasza 
armia, bezgranicznie oddana 
swej socjalistycznej ojczyźnie, 
partii komunistycznej i Towa­
rzyszowi Stalinowi, będzie i 
nadal bronić niezawodnie zdo­
byczy Wielkiego Października. 
Towarzysze żołnierze i pod­
oficerowie, oficerowie i gene­
rałowie! Pozdrawiam was w 
33 rocznicę Wielkiej Socjalis­
tycznej Rewolucji Październi­
kowej! Dla uczczenia święta 
rozkazuję: Dnia 7 listopada
oddać 20 salw artyleryjskich 
w stolicy naszej ojczyzny — 
Moskwie, w stolicach republik 
związkowych, jak również w 
Kaliningradzie, Lwowie, Cha- 
barowsku, Władywostoku i w 
miastach — bohaterach: Le­
ningradzie, Stalingradzie, Se­
wastopolu i Odessie.

Niech żyje wielki naród ra­
dziecki i jego waleczna Armia 
Radziecka!

Niech żyje nasz ukochany 
rząd radziecki! Niech żyje na­
sza partia komunistyczna! 
Niech żyje promotor i organi­
zator wszystkich naszych 
zwycięstw — nasz ukochany 
wódz, mądry nauczyciel i ge­
nialny dowódca — Wielki 
Stalin!

Minister spraw wojskowych 
ZSRR, marszałek Związku 
Radzieckiego Wasilewski.

Potężna manifestacja
na Placu Czerwonym 

w stolicy ZSRR
MOSKWA. Naród radziecki obchodził 33 rocznicę Wiel­

kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej w atmosfe­
rze wielkiego entuzjazmu i zasłużonej dumy z ogromnych 
zwycięstw odniesionych na froncie budownictwa komuniz­
mu. Centralne uroczystości odbyły się w stolicy ZSRR — 
Moskwie. W przeddzień święta Październikowego odbyła 
się uroczysta akademia w Teatrze Wielkim, a w dniu 7 li­
stopada na Placu Czerwonym w Moskwie odbyła się defi­
lada wojsk garnizonu moskiewskiego 1 wielka manifesta­
cja ludności stolicy.

O godz. 10-tej dnia 7 listo­
pada rozpoczęła się na Placu 
Czerwonym w stolicy ZSRR de 
filada wojsk garnizonu -mos­
kiewskiego. Na Placu Czerwo 
nym ustawiły się oddziały ofi­
cerów — słuchaczy akademii 
wojskowych, zajmując znaczną 
część placu przed gmachem 
Rady Ministrów ZSRR. Na 
gmachu w obramowaniu czer­
wonych sztandarów widnieją 
wielkie portrety genialnych 
wodzów mas pracujących całe­
go świata, założycieli Partii 
Bolszewickiej i państwa ra­
dzieckiego — Lenina i Stalina, 
transparenty z hasłami paź­
dziernikowymi KC W KP(b).

O godz. 10-tej według czasu 
moskiewskiego na trybunę 
mauzoleum Lenina wstępują 
kierownicy Partii i Rządu, wi­
cepremierzy — Mołotow, Woro 
szyłow, Mikojan, Bułganin, Ka 
ganowicz, Andrejew, sekretarz 
KC W KP(b) Chruszczów, prze 
wodniczący Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernik, członek Biura 
Politycznego KC W KP(b) — 
Kosygin oraz sekretarze KC

W KP(b) — Susłow i Ponoma- 
renko.

Defiladą dowodzi, generał 
broni Artemiew, który składa 
raport odbierającemu defiladę 
Marszałkowi Związku Radzieć 
kiego—  Budiennemu. Marsza­
łek Budienny objeżdża kolum­
ny wojsk składając im życze­
nia z okazji 83 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej. Odpowiada mu potężne 
„Hurra“ z tysięcy piersi żoł­
nierskich. Marszałek Budien­
ny wygłasza następnie z try ­
buny mauzoleum krótkie prze­
mówienie.

Gdy Marszałek Budienny 
kończy przemówienie, z murów 
Kremla rozlegają się artyleryj 
skie salwy honorowe. Roz­
brzmiewają 'dźwięki hymnu 
państwowego ZSRR. Na ko­
mendę generała broni Artemie 
wa rozpoczyna się defilada.

Przez Plac Czerwony kar­
nym i Zwartym szykiem masze 
ru ją  oddziały słuchaczy akade­
mii wojskowych im. Frunze, 
Stalina, Dzierżyńskiego i Żu­
kowskiego. W szeregach tych

Mieszkańcy Warszawy 
składają hołd

b o h a te r s k ie j Armii Radzieckie!
WARSZAWA (PAP). Dnia 7 

bm. — w 33 rocznice Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej lud Warszawy zło­
żył hołd bohaterom Armad Ra­
dzieckiej.

Na placu wokół pomnika bna 
terstwa broni zebrały się liczne

ZSRR —  potężng ostojg pokoju

Rocznica Wielkiego Października

ś w i ę t e m  mas p ra c u ją c y c h
całego świata

' MOSKWA (PAP). Masy pra­
cujące całego świata uroczyście 
obchodziły 33 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Spój 
rżenia setek milionów ludzi kie­
rowały sdę w dniu święta paź­
dziernikowego ku Moskwie — 
etołicy potężnego państwa socja 
listyazruego, ostoi pokoju na ca­
łym świecde. Narody świata za­
manifestowały swą głęboka mi­
łość i wdzięczność dla wielkie­
go chorążego demokracji, po­
stępu i pokoju — Stalina.

Szczególnie uroczyście i radoś 
nie obchodziły święto Wielkiego 
Października masy pracujące 
krajów demokracji ludowej, któ 
r e  wkroczyły na drogę budow­
nictwa socjalistycznego.
^■l Rumunia. W Bukareszcie
Referat poświęcony rocznicy 
Wielkiego Października wygłosił 
sekretarz KC Rumuńskie] Pairtii 
Robotniczej — Luca, podkreśla­
jąc olbrzymia pomoc Związku 
Radzieckiego (łla budującego 
podstawy ustroju socjalistyczne 
go narodu rumuńskiego.

■ Albania. Prezydium Zgro­
madzenia Ludowego Albańskiej 
Republiki Ludowej wydało de­
kret, na mocy ktorego dzień 7 
listopada ogłoszony został świę­
tem narodowym Albańskiej Re­
publiki Ludowej. Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego pod 
kreślą, że rocznica Rewolucji 
Październików ei jest śwdetem 
zwycięstwa socjalizmu i między 
narodowej solidarności mas pra 
cujących, świętem wdzięczności 
narodu albańskiego dla swego 
wyzwoliciela — Związku Ra­
dzieckiego i Wielkiego Stalina.

■ Węgry. W operze budapesz­
teńskiej odbyła się uroczysta 
akademia. Referat wygłosił mi­
nister spraw zagranicznych, Kai 
lad — podkreślając, że Związek 
Radziecki był, jest i bedzie 
ostoja pokoju na całym świecie.

■ Czechosłowacja. W Pradize 
e  okazji 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, odbył sie wiel 
ki wiec ludności stolicy. Do zgro 
madzonych przemówił premier 
Zapotocky. Podkreśbł on zna­
czenie Rewolucji Październiko­
wej cŁla walki narodów o pokoi, 
wskazując na role ZSRR w tej

■ Bułgarią. W Teatrze Naro­
dowym w Sofii odbyło się uro­
czyste posiedzenie komitetu miej 
skjego Komunistycznej Pairtii 
Bułgarii, stołecznej rady naro­
dowej i miejskiego komitetu
koszonym na posiedzeniu reie-

racie, członek biura poKtyezne- 
ro KC Komunistycznej Pairtdi 
Bułgarii, Damianów wskazał -na 
rolę ZSRR w wytrwałej walce

■ Mongolia. W stolicy Repu­
bliki Ułan-Baitoir odbyła się 
uroczyste akademia. Referat na 
akademii wygłosdł sekretarz KC 
MPLR — Damba — stwierdza­
jąc, iż rocznica Rewolucji Paź­
dziernikowej jest radosnym 
świętem wolnego i szczęśliwego 
narodu mongolskiego..

■ Indie. Komunistyczna Par­
tia Indii opublikowała oświad­
czenie w którym stwierdza, że 
Związek Radziecki stanowi po­
tężną ostoie pokoju na całym 
świecie. ZSRR przewodzi demo­
kratycznemu obozowi w _ jego 
walce przeciw amerykańskim 
podżegaczom wojennym. _

Indie — czytamy w oświadczę 
niu — posiadaj a w Związku Ra­
dzieckim najlepszego obrońcę 
swych interesów narodowych.

■ Austria. W Wiedniu odbyła 
się uroczysta akademia, zorga­
nizowana przez austriackie to­
warzystwo łączności kulituratóo- 
gospodarczej z ZSRR.

W przemówieniu poświęco­
nym rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, przewodniczący 
T-wa prof. Glaser stwierdził, że 
Związek Radziecki wyzwolił na­
ród austriacki z niewoli faszy­
stowskiej i że ZSRR stoi na 
straży interesów mas pracują­
cych w świecie i nieustannie 
walczy o pokój.

a  Francja. W Paryżu odbyła 
się uroczysta akademia zorgani­
zowana z inicjatywy Towarzy­
stwa „Francja — ZSRR". Prze­
wodniczył akademii prof. Joliot 
Curie.

Na akademii przemawiał m. 
in. ambasador ZSRR we Fran­
cji — Pawłów, który wśród en­
tuzjastycznych oklasków zgro­
madzonych wyraził przekonanie, 
że przyjaźń łącząca naród fran­
cuski z narodami Związku Ra­
dzieckiego pogłębi się jeszcze 
bardziej — dla dobra pokoju.

delegacje z wieńcami i poczty 
sztandarowe PZPR, stronnictw 
politycznych i organizacji spo­
łecznych ora7 szerokie rzesze 
mieszkańców stolicy pragnących 
zadokumentować swe uczucia 
braterstwa i wdzięczności dla 
wyzwolicielskiej Armii Radziec­
kiej.

Przy pomniku pełnią wartę 
honorową żołnierze Wojska Pol

Orkiestra wojskowa gra hyme­
ny polski i radziecki, po czym 
przy dźwiękach „Międzynaro­
dówki" — pierwszy wieniec ■ w 
imieniu Prezydenta RP. składa 
u stóp pomnika szef kancelarii 
cywilnej Prezydenta min. Ry-

Następny wieniec składa prze 
bywająca w stolicy delegacja 
radziecka. Dalsze wieńce kolej­
no składają: delegata KC PZPR, 
delegacja Rządiu RP. z wicepre­
mierem Chełchowskim na czele, 
delegacje Rady Państwa, Woj­
ska Polskiego, Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. CK 
Stronnictwa Demokratycznego

Zebrani mieszkańcy stolicy w 
skupieniu, oddali hołd Armii 
Radzieckiej, której Polska Lu­
dowa zawdzięcza swoje wyzwo­
lenie.

wielu doświadczonych ofice 
rów, Bohaterów Związku Ra­
dzieckiego, przyszłych dowód­
ców wychowanych w szkole 
strategii stalinowskiej.

Ż kolei przeciągają oddziały 
tamańskiej dywizji gwardyj- 
skiej im. Kalinina odznaczonej 
ęzerwónym Sztandarem i orde 
rem Su worowa. Dywizja ta  sto 
czyta szereg zwycięskich walk 
w latach Wielkiej Wojny Na­
rodowej, wyzwoliła miasta 0- 
rioł i .Połtawę, brała udział w 
wyzwoleniu Polski . forsując 
między innymi Wisłę i Odrę. 
Defilada tej dywizji piechoty 
całkowicie zmotoryzowanej; wy 
posażonej ińakomicie w artyle 
rię wszystkich kalibrów, w 
miotacze min wszelkich ty­
pów,, w tej liczbie słynne gwar 
dyjskie miotacze min — „ka- 
tiusze“, formacje czołgów — 
stanowił wymowny przykład te 
go, że piechota radziecka po­
siada nie tylko najpotężniejszą 
siłę ognia, lecz, że jest również 
najszybszą piechotą świata.

W szyku bojowym przejeż­
dża następnie przez Plac Czer 
wony jedna z najstarszych for 
macji pancernych Armii Ra­
dzieckiej — kantemirowska dy 
wizja pancerna odznaczona or­
derem Czerwonego Sztandaru 
i orderem Lenina.

Na Placu Czerwonym — sta 
lowe giganty, ezołgi T-34, po­
tężne pancerne działa samocho 
dowe, które były postrachem o- 
sławionych hitlerowskich „Ty­
grysów" i „Ferdynandów" — 
niezrównane pod względem si­
ły ognia, zdolności manewrowa 
nia i odporności pancerza — 
czołgi stalinowskie.

Po defiladzie wojskowej roz­
poczęła się manifestacja lud­
ności Moskwy. Na czele pocho 
du maszeruje grupa wybit­
nych nowatorów produkcji — 
stachanowców stolicy radziec­
kiej, a za nią poczty sztanda-

Zwarcie przechodzą robotni­
cy moskiewskich zakładów 
przemysłowych, którzy osiąg­
nęli sukcesy w walce o przed­
terminowe wykonanie powojen 
nej 5-latki stalinowskiej.

Aleja Stalina
w mieście francuskim

GENEWA (PAP). Jak dono­
szą z Paryża, w dniu 5 listopa­
da w mieście Pierrefitte w pobli 
żu Paryża, na podstawie uchwa 
ły rady miejskiej została uro­
czyście przemianowana jedna z 
pryncypatnych ulic miasta na 
„Aleję Generalissimusa Stalina".

Uroczystość odsłonięcia pierw 
szej tabliczki z nazwą alei na­
stąpiła po masowym wiecu miej 
scowej ludności. Okolicznościo­
we przemówienie wygłosił bur­
mistrz miasta Roger Freyille. 
Na uroczystości obecny był rów 
nież ambasador ZSRR we Fran 
cji — Pawłów. Odsłonięcie ta­
bliczki nastąpiło przy dźwiękach 
hymnu radzieckiego i Marsy Han 
ki. Na tabliczce, widnieje napis: 
„Aleja Generalissimusa Stalina 
— wyzwoliciela narodów".

R e p u b l ik i  Z » r q A o * e  K raju  R a <8

Gruzińska S.R.R.

Drukarnia naukowo - techniczna
im. W ie lk ie j  R e w o lu c i i  P a ź d z ie r n i k o w e j

została otwarta w Harszawio
WARSZAWA (PAP). W dniu 7 

listopada br. w Warszawie odby-

stwowych Zakładów Graficznych,

w okresie budowy/zebrali się^w

Przy dźwiękach hymnu naro­
dowego 1  ̂ radzieckiego  ̂wUany

J6zefy Cyrankiewicz w towarzy-

sekretarza KW PZPR — ob. Wi-
ChH* c n oklaski i długo nie 
milknące okrzyki na c/eść Gene­
ralissimusa Stalina, Wielkiej Re­
wolucji Październikowej i prsjr-

jaźni polsko - radzieckiej — po-

S? J-ańskirTZ S R ^ -  ge^Gun11
Zakłady graficzne, będące naj-

„ i’e * a s ”
otwiera ekspozyture 

we W rocław iu
WARSZAWA. — W ce­

lu zaopatrzenia szkół w po­
moce naukowe, sprzęt wycho 
wania fizycznego i meble, 
„CezaS“ — Centrala Zaopa­
trzenia Szkół uruchamia z 
dniem 2 listopada ekspozy­
tury rejonowe w Bydgoszczy 
i Łodzi.

W bież. roku „Cezas" uru­
chomi jeszcze dalsze ekspo­
zytury w Krakowie i Wro­
cławiu.

socjalistycznego stosunki do?pra- 
rozwijającym ̂  się  ̂ruchu ^vspóN

zdobyl „Nagrodę Odbudowy War-

Obecuic w nowoczesnych, pięk­
nych salach, gdzie proces druku 
i opnwy książek jest całkowicie

skte, JntropatoTskTe^itp^
na wniosek załogi, zakłady zo­
stały nazwane im. Wielkiej Re­
wolucji Październikowej. 

Następnie  ̂premier  ̂Cyrankie-
Srebrnymi Krzyżami Zasługi naj
ków spośród załogi, która brata 
udział w budowle.

1936 r.) Btała się Związkową Re­
publiką Kraju Rad.

dzleckiej'e ^ ię k ^ n i^ ^ G r a z ^ a

szyn, papierniczy, tekstylny, cu-
stala silna baza energetyczna.
tysia.ee traktorów 1 kombajnów! 
7000 km kanałów nawadnia tere­
ny uprawne. Obszary plantacji
Rewolucją Październikową 900 ha
stają również obszary przezna-

Gruzji. Obok starych ośrodków 
życia kulturalnego i przemysło­
wego, obole Tbilisi (stolica Repu­
bliki), Batumi, rosną nowe o- 
środkl, takie jak Gori, Rustawi.

Oddany sprawie pokoju, naród 
gruziński codzienną swą twór­
czą pracą zbliża slą do komuniz-

ludzie  pióra 

o znaczeniu

W ielkiego Październiko

ârzij, O-ndrzajau/ikl
Trzydzieści trzy lata, którt 

dzielą nas od Wielkiej Socjali 
stycznej Rewolucji Paździor)iU 
kowej, dają nam _ najpiękniej.  
szy w dziejach świata przy. 
kład, jak mimo największych 
trudności, mimo spisków i fur# 
ginącego imperializmu, — no. 
wy świat zwycięża świat sta. 
ry  i  jak w walce z reakcją, 
niewolą i wyzyskiem człowieka 
przez człowieka, roąną w silu 
postęp, wolnośó i ludzka wy­
dajność pracy.

Jerzy Andrzejewski

Trzydzieści trzy lata minęty 
od chwili, gdy salwy krążow- 
nika „Aurora“ stały się dla 
ludzkości początkiem nowej, 
wielkiej epoki. W porównaniu 
z armiami, toczącymi wówczas 
na wielu frontach wojnę impe­
rialistyczną o podział surow 
ców i światowych rynków 
zbytu — oddziały rewolu­
cyjnych robotników, żołniertf 
i marynarzy, którzy w nocy »
7 na 8 listopada ruszyli zdo­
bywać szturmem Pałac Zimo­
wy, były najmniejszą i najgo­
rzej uzbrojoną armią swata. 
Lecz, gdy iołnierze tamtych 
potężnych armii ginęli dla zy­
sków fabrykantów broni i dli 
umacniania się międzynarodo­
wych koncernów stali i nafty, 
tu  — za garstką najlepszych 
synów narodu rosyjskiego sta­
ły wielowiekowe krzywdy te­
go ludu, stały pragnienia i na­
dzieja wszystkich uświadomio­
nych proletariuszy całego świt

Żołnierze Jtłewolucji Paździtr 
nikowej, prowadzeni przez swe 
ją  Partię Bolszewików, nie tyl 
ko obalili ustrój carskiego ka­
pitalizmu, lecz pierwsi w dzie­
jach ludzkości potrafili swoim 
bohaterstwem, uporem, wy­
trwałością i swoją pracą —■ 
utrwalić dzieło rewolucji. Zwy­
ciężyła wówczas, mówiąc słowa 
mi Lenina: „nie liczba, lect
prawidłowe wyrażenie idei i 
polityki istotnie rewolucyjnego 
proletariatu".

Dzisiaj, po latach trzydziestu 
trzech, widzimy do jakiej potę­
gi międzynarodowej urósł u 
ciągu tego okresu czyn pierw­
szych żołnierzy Rewolucji 
Wspaniała i bohaterska droga 
Rewolucji, biegnąc poprzez bu­
dowanie socjalistycznego ustrt 
ju  na ziemi radzieckiej, zwy­
cięstwo nad faszyzmem i po­
moc w wyzwalaniu licznych s# 
rodów z niewoli kapitalizmu — 
dzisiaj dociera triumfalnie do 
miliarda tych ludzi wszystkięh 
narodów, ras i wyznań, którfl 
walcząc z uciskiem i agresja 
imperialistyczną, walczą o trwa 
ły i demokratyczny pokój śioin

Za kilka dni rozpocznie stao- 
je obrady 11 Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju. Warte 
więc przy tej okazji przypora 
nieć i  zawsze pamiętać, że p«* 
tężne siły, które ten kongres I 
powołują do życia, narodziła 
się właśnie przed trzydziesta - 
trzema laty — wśród niezapom 
nianych dni Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji.

Byjaśnieiio
N B P

WARSZAWA. (PAP). P° 
Narodowego Banku Polskie­
go napływają zapytania osób 
zainteresowanych co do spo­
sobu, w jakim odbywa sfj 
odprzedaż posiadanych wa­
lu t obcych, monet złotycB. 
złota i platyny.

W związku z tym Narodo­
wy Bank Polski wyjaśnia, w 
przy odprzedaży Narodowe­
mu Bankowi PolskiemB 
wspomnianych wartości 
dnia 13 bm. włącznie nie za­
chodzi potrzeba wypełnianą 
jakichkolwiek bądź formuła- 
rzy lub podawania nazwiss* 
odprzedającego. Pokwitować 
nie imienne Narodowy 
Polski wystawia tylko ^  
przypadku, gdjr żąda tego o» 
przedający. ^

.N r  30& S Ł O W O

„Szczęśliwa bądź Gruzjo,
Gdzie młodość Stalina )a-

(A. Kowalenkow)

skład Federacji Zakaukaskiej1 a 
po Jej zlikwidowaniu (5. XII.



Sportowcy 
Dolnego Śląska
biorq czynny udział

w Wielkiej 
S z ta fe c ie
na II Kongres 

Obrońców 
Poko i ! !

szczegóły na str. miejskiej

^ S C D W O

S io w o m M & m m
Tegoroczny sezon kolarski zakończony!

Zarząd Wrocławskiego 8.Z.K0I.
n a g to d z il  pasn lg lkaw yns: dyp lom ttm i 
szereg zasłużonych działaczy i zawodników

Żużlowcy
DoSnego Ś lą s k a
walczq
o tytuł m istrza

Żużlowcy wrocławskiego Związ­
kowca wyjeżdżają na niedzielę do 
Opola, gdzie na torze tamtejsze-
decydujące spotkanie o mistrzo- 
itwo Dolnego Śląska na rok 1850.

Oprócz zawodników wrocław­
skich do tytułu mistrzowskiego

K o m u n ik a ty

S H r o c S  r S S

0 g. 18-tej wQ lokalu własnym 

j  ̂ t #  li i

g p l l t l
W dniu 10 bm. o godz. 17-tej

i p f !

Liga  ̂ ^

"MtllflaZaSTZ 

S ł i  i iii
Ogniwo Wrocław 1 2 6: 4 
Włókniarz Łódź 2 2 7:13
Związkowiec Pozna A 1 0 4: 6

N a u k a  boksu
w sekcji W S W F

« - 5"“ S rE - iE

y g f g f f l

Zw. Lubań — Pafaw ag 2:0

nej — powiedział ob. Blicharski, 
zajął drugie miejsce wśród Okrę­
ty lko doskonałych zawodników 
ale i również wielu aktywnych 
działaczy i organizatorów.

Na terenie Dolnego Sląstfą ist­
nieje aż trzynaście drużyn kolar­
skich, z których najwyższy po­
stał — Pafawag. Po odczytaniu 
imieniu Okręgowego Związku Ko-

Między6 Innymi * zostaf odzna­
czony zasłużenie Łopczyński, 
który otrzymał pamiątkowy dy-
sługi na niwie sportu kolarskie­
go na Dolnym Śląsku.

ją Terlikowski, Popowski i Ste- 
cławskiego OZKol. ** P ą W °

gu Warszawa -  Praga. (N)

KOMUNIKAT AZS
Zarząd sekcji pływackiej i 

wioślarskiej AZS zawiadamia, 
że zebranie wyborcze w dniu 
dzisiejszym nie odbędzie się.

S a w ic k i  —' A n t k o w ia k
w meczu pięściarskim
GedanSa — Pafawag
18-tej w Hali Ludowej dojdzie do 
ciekawego pojedynku pięściarskie 
go pomiędzy czołowymi zespoła­
mi Polski, Gedanią Gdańsk i Pa-

W rocłauńante znając swoich
są głośne w kraju, przygotowują 
się do powyższego spotkania bar-
mowało kierownictwo Pafawagu, 
gdańszczanie zapowiedzieli swój
strzem Polski — Chychłą.

walk, z których na pier oszy^plar* 
wysuwają się: Faski a Kleinem,,
wickiego z Antkowiakiem. V

wodników, dlatego też poszczegól 
ne walki powinny być wyrówna-

lepsza forma zawodników. (Hen) *

Riorfataik spodowy
(Zuk). Sekcja szachowa jelenio­

górskiego Włókniarza zaliczona 
została do dolnośląskiej klasy A 
i weźmie udział w tegorocznych: 
rozgrywkach jesiennych o ml-i

(Zuk). Już w połowie listopada

Zrzeszenia Sportowego Ogniwę 
^ Ośrodek t̂en umożliwi cieplica
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Kurs pisania na maszynie zatwierdzony przez I 
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Niedzielny wyścig, jaki odbył 
się we Wrocławiu o tytuł jesień-
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. Szczarza
Celow e k o sd y

7 grudnia będziemy truć 
we Wrocławiu szczury. Na 
ten cel wydamy poważne 
sumy. Wydatek jest koniecz­
ny, bo gryzonie wyrządzają 
w mieście duże szkody.

Przed każdą akcją truci- 
cielską usuwamy starannie 
wszelkie odpadki jadalne i 
to się nazywa „akcją czysto­
ści". Przez usunięcie poży­
wienia chcemy zainteresować 
gryzonie trującą papką kar­
toflaną. Im lepiej się uprząt­
nie z nieruchomości odpadki 
jadalne, tym wojna ze szczu­
rami lepiej się udaje.

Nikt nie prowadził sta ty­
styki, jak wielkie rezultaty 
daje wykładanie trucizny.
N ikt nie obliczył jeszcze, jaki 
procent szczurów ginie, a  ja ­
ki uchodzi z życiem. Wiemy 
za to z doświadczenia paro­
letniego, że gryzonie szybko 
po klęsce rozradzają się da­
lej.

Zwracaliśmy uwagę na 
związek, jaki istnieje między 
rozrodczością szczura a śmie­
ciami. Kubeł dobrze nakryty 
i czystość w posesji na pew­
no nie działa gorzej od 
siarczka talu. I trucizna i ku­
beł wzajemnie się powinny 
uzupełniać. Gdy kubłów bra­
kuje lub gdy są odkryte, 
wydatki na truciznę nie ma­
ją  większego znaczenia. Ce­
lowy koszt wojny ze szczura­
mi jest tylko wtedy, gdy 
idzie w parze z wysiłkami 
na dobre schowanie przed 
gryzoniami odpadków ku­
chennych.

Sułek.

WieIka manifestacja pokojowa młodzieży

5 s zta fe t na 163 m otocyklach
niesie meldunki do W rocław ia

Młodzież polska pod przewo 
dnitwem ZMP za przykładem 
Komsomołu, staje w pierwszym 
szeregu bojowników o słuszną 
sprawę pokoju. Dla zadokumen 
towania solidarności z II-gim 
Kongresem Pokoju, który za 
trzy dni rozpoczyna swe obra­
dy w angielskim mieście Shef­
field, ZMP zorganizował w 
dniach 7 — 9 b.m. sztafetę, któ 
ra  przekaże Kongresowi mel­
dunki o wykonaniu zobowiązań.

Z gromad do gmin, poprzez 
miasta powiatowe, biegnie szlak 
sztafety do Wrocławia. Nadje- 
dzie na motocyklach młodzież 
ze Zgorzelca, Lubania i Legni­
cy oraz okolicznych miast po­
wiatowych. Trasa we Wrocła­
wiu biegnie ulicami: Legnicką, 
Ruską, Oławską przez most 
Grunwaldzki i ul. Curie Skło­
dowskiej do Hali Ludowej.

Niemal równocześnie wjadą 
do miasta motocykle-sztafety z 
Jeleniej Góry, Wałbrzycha i o- 
kolicy, przejeżdżając do Hali 
Ludowej przez ulice: Powstań- 

, ców śląskich, Podwale Oław-

N O T A T N I K  W R O C Ł A W S K I

Mikołaja dobiega końca. Apteka

■ Sznurowadła — jak zapew­
nia MHD pojawią się w większej 
ilości w sklepach jeszcze w tym

ziemiach Grand Hotelu. Zakres 
działania nowej placówki Centrali 
Rybnej będzie podobny jak Pro­
bierni Rybnej w Rynku.

warowego w Rynku.
■ Dzisiejszy Czwartek Literac­

ki poświęcony będzie fragmento­
wi dramatu Ewy Szumańskiej.
mitet Przeciwalkoholowy odbę-
prezydium w pokoju Nr 101

sła. Kurs rozpoczyna się 15 bm. 
Wykłady odbywać się będą w 
budynku przy ul. Sudeckiej 95. 
Zgłoszenia zbiorowe i indywidu-

■ Zebranie szkoleniowe obwo­
dowych komisarzy spisowych i 
ich zastępców z rejonu 61, 62 i 63 
wyznaczono dziś o godz. 18 w lo­
kalu przy ul. Partyzantów 68.

Kuźniczej 43 dla studentów wy-
czego i przyrodniczego odbędzie 
się dziś o godz. 19. Wszystkich
tość Komitet Uczelniany ZSP

B W związku ze zmianą tram­
wajowych legitymacji^ akademic-
za opłatą 30 gr odbywa się w Ko­
mitetach Uczelnianych ZSP.
latórium przy Klinice Dermato­
logicznej (ul. Chałubińskiego 1) 
czynne jest codziennie od godz. 
9 do 16.
niera umożliwia uzyskanie tego 
“tytułu osobom, które ukończyły 
średnie szkoły zawodowe lub rów.
tyki i egzaminach, albo po 12 la­
tach praktyki — bez egzaminu, 
a bez średniego wykształcenia — 
po 10 latach praktyki 1. egzami­
nie. Informacje — w Domu Te­
chnika (ul. Świerczewskiego 74). 
Termin podań upływa 15 listo-

rzy ukończyli 4-ty rok studiów 
przed 1 lipca 1949 roku wzywa
kanatach, w celu dokonania wpi-
zaminów. Kto do 15 bm. się nie 
zgłosi, uważany będzie za rezy­
gnującego ze studiów.

B Uczciwy znalazca książeczki 
wojskowej Nr 203061 na nazwi-
Jest o złożenie jej w dziale miej­
skim „Słowa Polskiego".

W y  p lz ie  5 to n  f a r b y
na odmalowanie mostu Grunwaldzkiego

gląd. Od 15 września trwaja pra-

Oczyszczoną ze starej farby
wieka się najpierw mieszaniną 
minii z pokostem. Jest to tzw.

Na wysokości 13 do 15 m. nad 
zjiemlą spośród wiązań żelaznych

posiadają pasy ochronne, przy 
pomocy któryth zabezpieczają 
się ^ przed upadkiem Używane
dzenia na wyższe partie żelaznej 
konstrukcji.

Spód mostu maluje się na tzw. 
suwnicy, tj. na specjalnie podwie

Ogólny koszt remontu oblicza

Ceny w a r z y w
W sklepie PSS przy Placu Nan

2.40 zł) za 1 kg. Marchew na pla­
cu po 1.00 do 1.20 zł 1 kg, w skle
u prywatnych sprzedawców, — 
W sklepie PSS tylko 1.75 zl itp'.

ty, pietruszka). Od wczoraj moż­
na^ nabyć każdą ilość kapusty i

skie i  dalej (podobnie jak  gru­
pa zgorzelecka).

Młodzież wioząca meldunki z 
Ziemi Kłodzkiej i Oławy prze- 
jedzie ul. Krakowską, T raugut 
ta  i  przez .Mazowiecką do Hali 
Ludowej. Sztafeta z Bolesław­
ca, Lubinia, Wołowa, Trzebni­
cy i Góry Śląskiej uda się uli­
cami Żmigrodzką, Stalina, No­
wowiejską, pl. Grunwaldzkim. 
Sztafety z Sycowa, Oleśnicy ma 
ją  wyznaczoną trasę przez uli­
ce: Krzywoustego, Stalina, No 
wowiejską, Piastowską i plac 
Grunwaldzki.

Przyjazd wszystkich sztafet

do Hali Ludowej przewidziany 
jest na godzinę 16.30. Ogółem 
przyjedzie 5 sztafet na 163 mo 
tocyklach. Będzie to potężna 
manifestacja na rzecz pokoju.

Z Wrocławia meldunki zosta 
ną przekazane do Warszawy, 
stamtąd powędrują do Shef­
field.

Młodzież polska pokojową 
pracą wykuwa broń, którą u- 
czestnicy Kongresu w imieniu 
wszystkich zrzeszonych w świa 
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej zwalczać będą 
niecne plany podżegaczy wojen

K siążk i dla cho rych

72.226 tomów w Bibliotece
IVfiiejskie]

Otwarto czytelnię dziecięcą
72.226 tomów liczy Miej­

ska Biblioteka Publiczna. W 
tej liczbie mieści się 28.720 
tomów o treści beletrystycz­
nej, 13.091 tomów o treści 
naukowej i 3.430 tomów dla 
młodzieży.

Na terenie miasta czynnych 
jest 12 oddziałów. Dwa dal­
sze — na Sępolnie i w K ar­
łowicach zostaną jeszcze w 
tym roku uruchomione. Na 
przeszkodzie w otwarciu tych 
oddziałów stały trudności lo­
kalowe.

Ostatnio oddział centralny 
Biblioteki w Rynku urucho­
mił czytelnię dziecięcą, która 
rozporządza 300 egzemplarza­
mi dzieł dziecinnych.

Niezależnie od oddziałów, 
w mieście zorganizowanych 
jest 14 punktów wymien­
nych, przeważnie w zakła­
dach pracy.

Obecnie Biblioteka zainie-

Syslem  „pandiow ania” w  k inach

Film ow cy dobrze się przygotow ali
do Festiw alu Film ów  R a dzieck ich

Filmy festiwalowe od trzech 
już dni wyświetlane są na ekra 
nach kina ,,Śląsk", „Przodow­
nik" i „Scala", a frekwencja w 
kinach jest stuprocentowa.

30 proc. miejsc na każdej sali 
kinowei przeznaczono dla po­
siadaczy biletów abonamento­
wych. W „Śląsku", który pierw­
szy rozpoczął przedsprzedaż, roz 
prowadzono już wszystkie kar­
nety. Pozostałe dwa kina mają 
ich jeszcze b. nikłą ilość. Dzięki 
wielkiej przepustowości kinio-* 
teatrów, całe społeczeństwo wro 
cłaiwskie będzie miało możność 
obejrzeć najnowsze filmy ra­
dzieckie. Przyczyni się do tego 
również fakt, iż pracownicy 
„Filmu Polskiego" na czas trwa 
nia festiwalu zrzekli się korzy­
stania z bezpłatnych biletów.

Przygotowania do festiwalu 
rozpoczęto na kilka dni przed

szczupłych funduszów na deko­
racje, załogi kin systemem go­
spodarczym ozdobiły wejścia i 
wnętrza. W „Śląsku" całkowicie

Podręczniki szkolne
Zaopatrzenie większości 

szkół w podręczniki umo­
żliwiło obecnie dopuszcze­
nie reszty podręczników 
do wolnej sprzedaży w 
księgarniach. Sprzedawane 
są już podręczniki dla 
klas od I. do VII szkól 
podstawowych.

Ci uczniowie, którzy nie 
mają jeszcze niektórych 
podręczników, będą je 
mogli obecnie zakupić bez­
pośrednio w księgarniach. 

_____________________(tt).

Toszą s ię  p e rtra k ta c je

Auiobusy P K S
w komunikacji miejskie}

Poruszoną przez nas w 
„Szczerze" sprawą komuni­
kacji autobusowej w mieście
i wciągnięcia w nią PKS za­
interesowały się dwie komisje 
MRN, mianowicie komisja 
komunikacyjna i komisja go­
spodarki komunalnej. Obie 
uznały słuszność wysuńiętych 
przez nas postulatów i rozpo­
częły starania w kierunku ich 
zrealizowania.

Jak  się dowiadujemy, PKS 
zgadza się obsłużyć swoimi 
autobusami komunikację w 
mieście. Wysuwany jest pro­
jekt stworzenia specjalnych 
linii autobusowych daleko­
bieżnych jak np. Rynek—Sę­
polno, z tym że autobusy nie 
zatrzymywałyby się na przy­
stankach w mieście, a tylko 
dojeżdżały do punktów w yj­
ściowych. Zagadnienia te obe­
cnie są opracowywane przez 
komisję komunikacyjną MRN

Ponadto rozpatrywane jest 
wykorzystanie Kolei dla ko­
munikacji podmiejskiej. Sieć 
kolejowa we Wrocławiu . jest 
tak rozbudowana, że wiele

miejscowości podmiejskich 
jak np. Leśnica, Psie Pole, 
Kowale i inn. łatwo mogłyby 
być obsługiwane przez specjał 
ne wahadłowe pociągi pod­
miejskie. Odnośnie tego pro­
jektu nie wypowiedziała się 
jeszcze dyrekcja OKP. (tt)

odnowiono poczekalnie. Ekipa z 
zamkniętego kina „Pawilon" 
sprzątała i dekorowała „Przo­
downika". Obecnie wszyscy pra 
cownicy z „Pawilonu" stanowią 
obsługę nowego kina.

Sam techniczny proces eks­
ploatacji filmów jest bardzo u- 
trudniony, gdyż jedną taśmą 
trzeba równocześnie obsłużyć 
2 kina. Dlatego też zastosowano 
tzw. pendlowanie. Każdy film 
składa się z 12 lub 14 aktów 
w osobnych szpulach. Specjalny 
goniec na rowerze, przewozi te 
odcinki taśmy filmowej z kina 
„Śląsk" do „Przodownika", oczy 
wiście po jednej, w czasie trwa­
nia seansu. „Przejażdżka taka

Rozdzielanie filmów; w skali 
krajowej nie trafia również na 
trudności. Nierzadko się zdarza, 
że taśma zostaje w ostatniej 
chwili przysłana samolotem.

Dla uniknięcia przeszkód w 
czasie projekcji, przy Dyr. Okr. 
„Filmu Polskiego" utworzona 
została stale dyżurująca grupa 
pogotowia technicznego z au- 
tem-wairsztatem. Ekipa ta ob­
sługuje przede wszystkim pro-

Ogólnie można stwierdzić, że 
filmowcy dobrze przygotowali 
się do Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Kosztowało ich to wiele trudu 
i pracy. Ale pełna frekwencia i 
sprawne działanie wszystkich 
kin we Wrocławiu oraz w ca­
łym województwie jest pełną 
rekompensatą za włożony wy­
siłek. (ster)

rza przystąpić do uruchomię, 
nia bibliotek wymiennych » 
szpitalach wrocławskich. ]v,i 
tychczas biblioteki takie albo 
nie istnieją w szpitalach i? 
pełnie, albo są bardzo szcza'.

W Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Biblioteka Miejska organizuje 
wieczór dyskusyjny nad
książką radziecką, oraz wie- 
czór żywego słowa na temat- 
„zagadnienia robotnicze w 
teratuize międzynarodowej" ■ 
Imprezy te, podobnie jak « 
rządzane dotychczas prze!
Bibliotekę, niewąptliwie cfe.; 
szyć się będą dużym pOWo. 
dzeniem.

Na tok prac Biblioteki 
wpływa ujemnie brak wysz. 
kolonego personelu, a *
szczególności kierownika ad-t 
ministracyjnego. Z tego też 
powodu około 1/4 budżetu nie' 
zostało wykonane i w tym 
tak ważna pozycja, jak za- 
kup książek. Sprawą powk 
nien jak najszybciej zająćsią; 
wydział oświaty Prez. MRN 
i niedomagania usunąć, (tt).

Wczoraj Spółdzielnia Pracy 
Wyrobów Skórzanych im. 
Olgina rozpoczęła sprzedaż 
portmonetek w kształcie pro­
stokątnym z wysoko gatunko 
wej skóry, w cenie 20 zł. 60 
gr. sztuka.

Związek, branżowy skórza­
nych spółdzielń pracy wydał 
podległym spółdzielniom po­
lecenie wykonania portmo­
netek i podkówek. Podkówki 
na rynku, zależnie od gatun­
ku skóry będą w różnych ce-

Związek branżowy czyni
usilne starania, by cena port­
monetek była jak najtańsza; w 
tym celu zużyje do produkcji 
odpady skórzane. Za kilka 
dni będą sprzedawane m. in. 
przez Spółdzielnię Olginę port 
monetki po niskiej cenie. Naj­
tańsze jednak będą portmo­
netki dermatoidowe, które w 
niedalekiej przyszłości też się 
pokażą w handlu.

(HK)

T eatry
KAMERALNY, godz. 19 -  „Ul 
MŁODEGO WIDZA — nieraynn

W y s ta w y
„POLSKOSC SLĄSKA W DOW 

MENCIE“, Archiwum Państw

„RADZIECKA LITERATURA PI

codz^od gódz.J 10-14 i 'od len! 
w ntedz od godz. 10-14.

R e p ertu a r kin
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swierczei 
skiego 67 -  „Upadek Berliu 
(rad'.), ser. II, godz. 16.38, lu 
1 20,30.

„PRZODOWNIK", ul. Benedykt
(radz.;, ser. II, godz. 15.30, 1TJ 
1 19,30.

„SCALA", ul.  ̂Mikołajami ■

„WARSZAWA1, ul. Fredry l».

„PIONIER", u\, Stalina 71 -  „0
Program aktualności godz. II

„TĘCZA", ul. Kościuszki 117 ■ 
„Torpedowiec ■. ieugięty" (ra«j

„FAMA" -  Psie Pole, BoloM 
Krzywoustego -  „PaszukWji
tek I piątek godz 20. sobota V> 
dżina 18 I 20, niedziela eo*

„ROBOTNIK" — Leśnica -  M
czwartek ! piątek godz. 19, sob» 
ta godz. 17,30 i 19. niedziela j»

•
FOTOPLASTIKON, ul.  ̂ SUUł 

lla", codz. od godz. 9—21,

OGRÓD ZOOLOGICZNY, ullo 
Wróblewskiego 1, otw. codz.

f t lo c n e  d y ż u r y  a p t e k
Pod „Gwiazdą”, ul. Stalina 87 ■ 

., „Słońcem", ul. Tiąugutta U 
Mikołaja, ul Mikołaja 46 
OSTRE DYŻURY POGOTOWIA.

chir.13! wewnT^zpital^Klinia;
ny Nr 3 (oddz. ginek.). Szpil*1

Niezwykłe
przygody

Tartarena
z

Taraskona

powieści 
A. Dandeł 
Ilustracje 

(natowskiego

karabin i  nie mierząc tMM 
dał dwa strzały.
. Rozległy się okrzyki po 
wu. Obie kule utkwiły *> 
trum. Dolores spojrzała 
niem^ a je j brat przestał m

S„„r.?f!ako31 prz5'jmu]3; Sekretarz redakcji w godz. 11—12. Redaktor 
J  S 1l“y w poniedziałki środy i piątki 12-13. -  Redakcja ręko- pisów nie zwraca 1 za ogłoszenia nie odpowiada. F-l-36145

PRENUMERATA: z przesyłką pocztową: miesięcznie 4,05 zł, JJJJE. 
talnie 12,15 z‘, półrocznie 24,30 zł, rocznie 48,60 zł. Prenumeratę przyj­
mują: wszystkie plac. poczt, oraz PPK „Ruch‘«. Konto PKO
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Luksusowe podmoneiki
ukazały się się w handlu

dzi. Cały zespół prowadzi ob. 
Wojdałowicz. Spośród pracowni­
ków na wyróżnienie zasługują 
ob. ot>. Stanisław Wlaźniak i Ro 
man Kłodnicki. W październiku 
przeciętna wydajność wynosiła

Ostateczny termin zakończenia

— Kto to strzelał? Gdzie? 
Co się dzieję? — pytał ner­
wowo Tartaren.

W wyobraźni jego utworzył 
się już cały dramat: atak,
walka, sposobność ocalenia ży­
cia Dolores. Zerwał się poru­
szony, węsząc zapach prochu.

Okazało się, że to tylko wie­
śniacy ćwiczyli się przy świę­
cie w pobliskiej strzelnicy. Tar 
taren rzucił projekt, by to zo­
baczyć. Zwołano resztę towa­
rzystwa i udano się na miej­
sce. Strzelnica podobna była do 
•wszystkich tego rodzaju urzą­

dzeń jarmarcznych, z tą tylko 
różnicą, że strzelano tam 
ostrymi nabojami i na dość 
dużą odległość. Tartaren zało­
żył ręce na piersiach i zabrał 
się do udzielania porad i kry­
tykowania strzałów. Brat pięk

nej- Dolores uśmiechał się iro­
nicznie.

— Niech pan sam spróbuje 
rzekł do Tartarena.

— Jeśli pan sobie tego ży­
czy,^ jestem w każdej chwili 
gotów — Nabił jakiś stary
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